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POCZTĄ (w państwie. Austryackiem). 
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Bióro Administracyi „Czasu“ w rynka pod L. 39 w dom p. Kirchmajera na dole, 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe mustryackie. 
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OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, za opłatą: 
od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczónie 8 centów, za następne po 5 centów 
Do każdego obwieszczenia załączyć należy 80 cóntów na opłatę stępiową za każdorazowe 
umieszczenie. i 

LISTY z pieniędzmi przesyłane być winny franko do bióra Administrucyi „Ozasu*. 

LISTY reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowania. 
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5 lutego. 


Czy Rada państwa ma się znowu odro- 
czyć, czy nie odroczyć? nad tem pytaniem 
zastanawiają się obecnie, i nie masz zgody 
między zdaniami. Zwolennicy odroczenia do- 
wodzą, że teraz albo wydział finansowy nie 
może odbywać posiedzeń, kiedy je odbywa 
Izba deputowanych, albo Izba nie może 
bez obecności członków wydziała obrado- 


„wać. Przeciwnicy odroczenia podają za ar- 
gument, że przed uchwaleniem budżetu i| 
wniosków finansowych należałoby przecież | 


uzyskać coś, aby powróciwszy do domu 
powiedzieć wyborcom: Oto nie nadaremnie 
przesiedziliśmy cały niemal rok w Wiedniu, 
bo przywozimy wam czy to ustawę gminną, 
czy to inną jaką ważną ustawę organiczną, 
albo przywozimy wam tę lub ową rękoj- 
mię wolności konstytucyjnej, 

Kiedy przystępowano do wyboru wydzia- 
łu finansowego, przewidywaliśmy, że ta o- 
gromna jego liczba członków zamiast u- 
łatwić czynności, utrudni je, zamiast podział 
pracy sprowadzić , sprowadzi komplikacyę. 
Musiał się też wydział podzielić na podwy- 
działy, a podwydziały podzielić się na re- 
ferentów i wynikło ztąd rozczłonkowanie 
stopniowane od referenta do podwydziału, 
od podwydziału do wydziału, od wydziału 
do Izby; wydział z kikudziesięciu członków 
złożony musiał odbywać formalne posiedze- 
nia, utworzyć sobie regulamin i przepisami 
porządkowemi utrudniać porozumienie się 
członków i energę pracy. Wielka liczba 
niespecyalnych członków miała się dopiero 
na budżecie uczyć przedmiotów całkiem da- 
wniej dla siebie obcych. 

Półtora więc miesiąca licząc od nowego 
roku upłynęło, a wydział jeszcze nie ukoń- 
czył sprawdzenia budżetu, a tem mniej nie- 
ukończył rozbioru innych spraw  finanso- 


dy musiało, jaki jest jego program prawo- | także równa klęska dotknęła. I tam woda wiele 
dawczy i jak pojmuje konstytucyę. Ostatni pozę Rwa A a wiela włościan mieszka do dzisiaj 
N aż z | na strychach. 

ten wzgląd odnosi się zdaniem naszem do| Ale nawet tak wielkie nieszczęście, nie wzru- 
sejmów krajowych, których waga i znacze- |gzyło tamtejszych władz  graniczno- wojskowych, 
nie znikło w ciągu teraźniejszćj legislacyi. albowiem gdy p. Bogusz z Lnbasza, widząc wielu 
Taki rozbiór kwestyi odroczenia jest nie- repona pEr stronie, oblanych wodą i za 

RSE ; , »wadzony walonych lodami, w niebezpieczeństwie Śmierci 
zbędny, „jeżeli > pał zi ć a PIODSIM EI cz; z głodu, posłał tamże kilka worków chleba, to wy 
w, organizm reprezentacyjny. żej wspomniona władza uznała za stósowne chleb 
z zabrać i odesłać do dosyć odległego miasteczka; 


a to w czasie gdzie jedna może godzina stanowi 
RORESPONDENOYWA CZASU. 


ła o życiu wielu nieszczęśliwych włościan. 


Wiedeń 14 lutego. 


f i „. „| C] Gabinet tutejszy zaczyna się postrzegać, że 

(m. s,) W obwodzie tarnowskim w Szezncicie i | notami podanemi do Berlina nie grobił gk Pro- 
poniżej zrządziła Wisła w tych duiach ogromną |sieęch ani w N emezech tego wrażenia, na które 
klęskę. Daia 7g0 b. m. utworzył się zator pod Sn- zapewne liezył. Opinia publiczna w rozm sitych 
rową, a że tam brzegi bez wałów stoją otworem | krajach niemieckich przyjęła sposób zapatrywania 
wylewowi, przeto woda wyszła zlądów i utworzy. | się Amstryi i jej sprzymierzeńców na kwestyę re- 
ła sobie nowe ujście przez wsie i pola; a nowe formy związku, ozięble, a w Prusiech nawet z pe- 
masy lodu łącząc się do stojącego już zatoru, | wnym rodzajem lekceważenia. Projekt Austryi nie 
przecdłażyły go aż po Lubusz, t» jest 2'/, mili |ządowolnił przeto, wyjąwszy połączone z nią ga- 
wstecz. Dnia 9go b. m. zamarzłą Wisła po raz |binety, ani żadaego stronnictwa, ani oczekiwań 
drugi. Pod wożą i lodem są Szczucin, Łąka Bzeza: narodowych, W Izbach rozmaitych krajów niemie- 
c ńska, Łąka Zabiecka, Wola Szezucińska, Maniów, |ekich, równie jak w dzienaikach, przemaga prze- 
Czołuów, Borki, Załuże, obydwa Słupce, Qtalęż, konanie, że reforma taka jakiej żąda Austrya, nie 
Orle, Ziępiiów, Łysaków, Łysakówek, Górki, Gli- | zmienił .by w xięzem tersźsiejszego stanu rzeczy i 
ny Wiełkie i Małe. Obawiamy się jeszcze dalszych |,e droga wskavaua przez hr. Rechberga i ianych 
zalewów, ponieważ zator stoi i jeszcza wzmocniał | ministrów do przeprowadzenią tej reformy, uto 
przez mrozy. Szkody są niezmi<ine. Troje ludzi |piłaby zuowu tak jak w 1849 r. całą tę kwestyę 
utraciło życie, a do wielu domów nie można Się |w czczych debatach parlamentarnych i w zaw ęcie 
jeszeze dostać, i przekonać o życiu mieszkańców. | rozmaitych zastrzeżeń, uwag i pr.testacyj gabine 
Bydła wiele utonęło, a więcej jeszcze pada wsku- | towych. Opinia publiczaa w Niemezech, która pra- 
tku przemarznięcia. Pomiędzy ludźmi głód i cho-|gnie praktycznego i prędkiego przekształcenia 
roby. ; ` 3 związku, przypomina nadto, że Austrya w póżniej- 
W tyra stanie rzeczy nie wątpimy, iż władze |szych nawet latach przekonać się mogła sama na 
krajowe będą się starały nieść ulgę nieszczęśliwym. | konferencyach w Wilrzburgu, jak płonnemi być 
Ale że klęska jest wielką, i że tego roku klęsk | muszą wszystkie usiłowania oparte na pogodzesiu 
jest wiele, przeto zachodzi potrzeba odwołać się| przez parlamentarne i dyplomatyczne varady, tylu 
do znanej szlachetności naszego kraju. Pomoc na sprzecznych dążeń, pojęć i interesów. Projekt 
tej drodze, najłatwiej możnaby uzyskać przez |pruski w oczach tej samej opinii publicznej, nie 
zawią”anie komitetu „do odbierania litościw, ch da- |ma także odpowiednich warunków do przeprowa- 
tków, i tychże rozdzielania. Panowie z Lubasza i|dzenia tak trudnego i wielkiego zadania, jakiem 
Wol: Szezuciń+kiej oraz ksiądz proboszcz szczuciń |jest gruntowna reorganizacyą związku na korzyść 
ski, już ze względu samej miejscowości, a tem |jedności, siły i znaczenia narodowego Niemiec. 


Z Nadwiśla 13 lutego. 


Włoskiego. W motywach, które na poparcie tych | niepotrzebnie. Pytam się bowiem wszystkich, któ - 
wniosków postawionemi zostały, widać stanowczy |rzy przystąpili do pracy reorganizacyjnej w Au- 
plan wprowadzenia dyplomacyi i polityki pruskiej |stryi, a do których przecież i większość Rady 
w ten sam zakres działania, w którym się wyrobi- | państwa chce być policzoną, czy nie należało prze- 
ło królestwo Włoskie. Jeżeli te wnioski przyjęte- | dewszystkiem reorganizować państwa w kierunku 
mi zostaną, gabinet berliński op erająe się na nich |owej jedności, w kieranku centralizacyjnym, któ- 
i ną poparciu Izby, uczyni dalsze kroki śmielsze, |rego przesadność stała się dla państwa tak zgu- 
a z nich pierwszym będzie zapewne podanie ręki| bną, a w którym p. Bach był mistrzem niedości- 
księstwn Badeńskiemu już oświadczającemu się| gnionym? — Gdzież więc uzasadnienie i upra- 
za Prusami, a drugim zawezwanie inuych państw | wnienie dążeń i obaw większości centralizacyjnej 
do przystąpienia do konwencyi urządzającej ten|w Radzie państwa? — Czy nie byłoby daleko ła- 
jedaolity kierunek spraw politycznych, militaraych |eniej, dogodniej i stósowniej, pozostawić dalszy 
i dyplomatycznych, który br. Bernstorff za główną |ciąg usiłowań centralizacyjpych p. Bachowi i je- 
podstawę swego programu położył. Rozbrat wtedy |mu podobnym ? — Dlatego to ladzie głębsi, by- 
z obozem już stojącym przy Aastryi, będzie zu-|strzejsi i samodzielniejsi od razu odgadnęli, co 
„pełoy. Na dalsze następstwa tego dualizmu wpły- | się święci, i właśnie dla sprawy wolności oświad- 
aie nie małó polityka zewnętrzna, a głównie sto-|czyli się za decentralizacyąq. Bo czemże jest praw- 
sunki, w jakich się dwa obozy postawią wzglę-|dziwa t odpowiednia składowi państwa decentrali- 
dem Anglii i Francyi. Traktat handlowy między |zacya, jeżeli nie podobną wolnością wyższych indy- 
tą ostatnią i związkiem eslnym już prawie ukoń-|widualności zbiorowych t. j. narodów, krajów, po- 
czony, i jak mówią, wkrótce podpisanym zostanie. | wiatów, gmin i t. p., we względzie organizacyjnym, 
Uznanie królestwa Włoskiego da Prasom silog |jaką jest właściwa wolność indywidualna, wolność 
podporę. Jednem słowem, w blizkiej przyszłości | osobista t polityczna pojedynczych obywateli pań- 
awestya niemiecka zajmie główne na szachowni: | stwa, dziś po większej części już uznana, w zwy- 
cy polityki enrop:jskiej miejsce. czajnym względzie prawnym? Kto się zgodził na 
Układy wydziała baukowego z ministrem finan- | wolaość indywiduów, na wolaość rodziny, na wol- 
sów skończyły się wczoraj. Bank otrzymuje przy-|ność stowarzyszeń, ten musi także się zgodzić na 
wiłej na daisze 25 lat. Oddaje rządowi w obliga-| wolność całych spółeczeństw i wszelkich działów 
cya.h z pożyczki 1861 r. 80 mliouów; zastrzega|ich natnralnych. Bliższe określenie, rozwinięcie i 
sobie wyłączne prawo wydawania wszelkiego ro- | zastósowanie tej myśli doprowadziłoby nas do zu- 
dzaja banknotów i zachowuje te gwarancye, któ | pełaego zrozumienia i usprawiedliwienia systemu 
re już posiadał, do zupełnego późaiej zregulowa- |federacyjnego. Nie jest to jednak w tej chwili 
nia z rządera całego długu. Rezultat tea ma być | moim zamiarem. Wspominam o tem tylko dla zwią- 
przedstawiony do potwierdzenia zgromadzenin ak-|ku z kwestyą jedności a właściwie centrali i 
cyonarynszów Banku, które się zbierze na ten| państwa, która tak znacznie wpływa na mew 
cel 22 b. m., a potem pójdzie całe dzieło do Izb, | parlamentarne Rady państwa. 
czyli właściwie do wydziału fioansowego Izby| Niemały to postęp, że wielka część dotychcza- 
niższej. sowej większości umiała się wyzwolić z pod prze- 
Książe Walii miał opuścić Wiedeń jutro. Lecz| wagi ministerstwa w niektórych kwestyach wol- 
mówią, że na prośbę Cesarza, przedłuży swój po-| ności. Na tej drodze można zajść dalej, można 
byt do wtorku. Wczoraj był na obiedzie u N.|nawet lepiej zrozumieć i kwestye jedności. 
Pana. Słychać, że kluby unionistów i grossoesterrei- 
í cherów, najliczniejsze i dotąd przeważne w Izbie, 
już zachwiane i prawie rozwiązane. Od czasu 
Wiedeń 14 lutego. |zgromadzenia się Izby po ostatniem odroczeniu 
nie odbyło się jeszcze ani jedno posiedzenie tych 
3k Pokazuje- się coraz dowodniej, że stosunki | klabów. Natomiast klab autonomistów niemieckich 
parlamentarne Rady państwa przechodzą w okres | wzrasta podobno w liczbę i może się stać zawią- 
niejakiego przesilenia a może i przeobrażenia. Nie|skiem przyszłego stronnictwa antiministeryalnego 


więcej z powodu ogólnego zaufania i znajomości 
stosunków okolicy nieszczęściem dotkniętej są nie 


Ale przyznaje mu ona, że ma za sobą pewne za- 
lety, na których brakuje projektowi hr. Rechber- 


tylko ostatnie posiedzenia Izby niższej, na których | niemieckiego. Równocześnie utworzy się za 
ministerstwo kilkakrotnie poniosło klęskę, ale i| właściwe etrounietwo iiite valne, PUIS. 


wych przydzielonych sobie; niebawem zaś|jako powoł:ni, aźeby stanowili taki z trzech osób ga, a między innemi zaletę już otrzymanych przez 


czeka go nowa praca, bo rozbiór przedsta- 
wień ministeryalnych na te dni zapowie- 
dzianych, a mających projektować pokrycie 
deficytu. Odroczenie więc Izby byłoby nie- 
zbędnem. Ależ za dwa lub trzy tygodnie 
znów lzba będzie sę musiała zebrać, aby 
wykończyć budżet i ustawy dziś jeszcze 
nieuchwalone. A dalćj przyjdzie znów bud- 
żet na r. 1668, i znów odroczenie, Otóż 
Rada państwa zmienić się może w nieustającą; 
a tego uniknąć koniecznie wypada, tak ze 
względów dobra publicznego jak i ze wzglę- 
dów na prywatne stosunki członków. Kwe- 
styę odroczenia traktowano dotąd w Radzie 
państwa tak jak wszystkie inne kwestye ze 
stanowiska tylko stronnictw; należałoby ją 
rozebrać raz stanowczo i wszechstronnie ze 
stanowiska konstytucyjnego i prawodaw- 
czego. Ministeryam oświadczyćby się wte- 


Cześć Literacko-Artystyczna, 


Z MEKSYKU. 


(Ciąg dalszy.) 


Odkąd Meksyk zrzucił z» siebie jarzmo hiszpań- 
skie, ciągle przechodził przez rozmaite formy rządu. 
Naprzód idąc za przykładem Stanów Zjedaoczo- 
nych przyjęto formę republikańską; lecz niebawem 
jenerał Iturbide dał się ogłosić Cesarzem. Krótki 
czas trwało to Cesarstwo i nieszczęśliwy Cesarz 
został rozstrzelanym. Po wieloletnich krwawych 
zamieszkach, wrócono znowu do rzeczypospolitój 
i pomimo ustawnych buntów, pronunciamentos i 
rewolucyj, następujących jedne po drugich w tem 
osobliwen; państwie, forma ta utrzymuje się dotąd. 

W szeregu tych licznych prezydentów co rządzili 
Meksykiem, jeden Santa - Ans miał jaki taki roz- 
głos w Europie. Chociaż już dawno na wygnaniu 
zostaje, jednakowoż kiedy to piszę, liczy dosyć 
stronników między lodyanami 1 Ladinos. Earopej- 
czycy co go znali, dość chwalili mi stałość „tego 
męża stanu. Santa-Ana miał niejaki talent wojsko- 
wy w prowadzenia podjazdowćj wojny, lecz jako 
polityk i administrator było to zupełne pork, e cią- 
gu jego rządów admirał Baudia zbom m lował i 
zd.był sławną warownię Uioa. Książe Joltyiile, 
wówczas kapitan korwety, chcąc SIĘ pozisać mło- 
dzieńczą odwagą, nieżałował ognia swoich bateryi 
i napsuł dość starych murów. : 

Jeuerał Santa-Ana dowied/iawszy się 0 przy 
byciu naszój eskadry pod Vera-Ornz, nadbiegł 
z głębi krajn przyprowadziwszy ze sobą kilka puł- 
ków dla wzmoenienia oblężonćj załogi, i właświe 
kiedy się za naszymi marynarzami uganiał na gro- 
bli chcąc ich zmusić do opuszczenia lądu, dostał 
strzał armatni który mu zgruchotał udo. 

Urwane to udo oprawiono w złoty relikwiarz i 
oprowadzano procesyonalnie po wszystkich ulicach 
Meksyku, a nakoniec uroczyście złożono w jednej 
z kaplic katedralnych, gdzie udo to zostawało aż 
do chwili, kiedy Santą- Anę strącono ze szczytu 


złożony komitet. zł i , | Prusy rezultatów na drodze hardiowych i mate- 

Szanowne Redakcye dzienników krajowych, nie | ryalnych interesów, na drodze konwencyj militar- 
odzówiłyby zapewne pośrędnictwa w odbieraniu |nych i na drodze pewnego zbliżenia się dyploma- 
składek. Za utworzeniem komitetu w tym celu|cyj pruskiej do ruchu liberalnego tak wewnątrz 
przemawia nadzieja otrzymania liczniejszych skła- |jik i po za granicami Rzeszy niemieckiej. To sta- 


dek. Albowiem taki komitet postępuje z zupełaą |nowisko jest ważucm. Na niem się opierał hr. 
jawnością; ogłasza każdą składkę, a nie małą jest| Berostorff pisząc swój program, i z niego nie zej- 
to dla wielu osób podaietą, i mie jeden czytając, |dzie. Doniosłem o tem zaraz po ogłoszeniu noty 


iż jego współobywatele pośpieszyl: z datkami, nie| hr. 
zechee od nich się wyłączać. Urzęda nasze z powodu | ten mój d 'mysł, 
wielu ienych zatrudnich, nie zwykły ogłaszać| w Berlinie 


Rechherga, i dzienniki berlińskie potwierdziły 
dodając, że przygotowana już 


odpowiedź, będzie ostrem odparciem 


takich składek. A przecież w naszym wieku, kie | protestacyi tutejszego gabinetu, i zupełnem zacho. 


dy we wszystkich cywilizowanych rządach, mini- 
strowie za pośrednictwem Izb składają publiczno- 


waniem wolnego działania Prus po za obiębem 
konferencyj, do których się zabiera Austrya z po 


ści rachunki, toć bardzo jest słusznem wymaga: | łączonemi z nią gabinetami. Izby berlińskie poprą 
nie, ażeby ścisły rachunek z publicznego grosza 'to postanowienie swego Ministra. Już dwa wnio- 
zebranego w drodze składek, w dzienniku rozpo-|ski są gotowe: jeden z nich wypowiada otwarcie 


wszechniopym, został ogłoszony. 
Pomimo całego zaufania, które każdy w wła- 
dzach pokładać winien, dotychczasowy brak ja- 


i śm ało, że Prusy powinny żądać kierownictwa 
sprawami politycznemi, wojskowemi i dyplomaty: 
cznemi Niemiec, bez naruszenia niepodległości po- 


wności w zbieraniu składek i rozdzielaniu tychże, |jedyaczych krajów, i że powinny dla interesów 


wpływa nader niekorzystnie na ilość składek. 


całego narodu zapewnić reprezentacyę narodową. 


Okolice w Królestwie naprzeciwko Szczucina, |Drugi wniosek wzywa rząd do uznania królestwa 


władzy. Owi Leperos co się tak modlili do uda| dzenia w 


abóstwionego prezydenta, byli pierwsi do wyrzu- 
cenia go na ulicę, mszcząc się tym sposobem za 
despotyzm dawnego pana. 

Jenerał ten kazał się tytałować Jaśnie Oświe- 
conym Księciem, aczkolwiek był prezydentem rze- 
czy pospolitej, W ezasie wygnania pizemieszkiwał 
na jednej z małych wysep Antylskich. 

J.dynym bardzo zręcznym ministrem w Meksy- 
ku był pan de la Penna y Penna. Prawdziwy sta 
tysta wydał kilka dzieł o prawie między-narodo- 
wem, i prowadził długą rozprawę dyplomatyczną 
z posłem francuskim baron.m Allaye de Cyprej: 

O+ Santa-Any kilkanastu już prezydentów pra 
cowało nad uszczęśliwieniem tej rzeczypospolite): 
Pojawiając się i znikając na horyzoncie polity- 
cznym jak m:teory, bawili tak krótko, że nawet 
historya nie miała czasu zapisać ich imiona w zło- 
tej księdze. x 

W Meksyku nie ma prawie wojska. Rząd sily 
swoje tworzy z Iadyan, których zamienia w regu- 
larne szeregi, a którzy w duiach politycznej za- 
aieruchy, nieochybnie przechodzą na stronę roko- 
szanów, Oficerowie, z małemi wyjątkami, nie wie- 
ls mają nauki i ducha wojskowego. Z wrodzonego 
usposobienia zawsze stają po stronie każdej ru- 
chswki i zamięszania. Wszyscy znowu jenerało- 
wie radziby dostać się na prezydenturę i w dniach 
ni: bezpieczeństwa kłócą się między sobą. Tski 
to brak wszelkiej karności i zdolności ołatwił by! 
zwycięztwo Auerykanom półaocnym, że się dostal! 
do samej stolicy Meksyku. Stara i madra głowa 
prady Taylor umiała ułożyć plan i przyprowa- 
zp gea skutku za pomocą zuchwałych awan: 

ołnierz meksykański nie.j „1 

a „jest bez męztwa; leez 
jets: z niedostaje — oto zimnej offwzei dającej 
tazą Biọ armiom europejskim. Na równinie nie 
batony ani godziny natarcia, chociażby na* 
cierejący był o połowę mniejszy liczeboie. To co 
tu utrzymuję, sto razy sprawdziło się w wojnie 
Meksyku ze Stanami Zjędnoczonemi. Hrabia Re- 
ousset Boulbon z małą przecież garstką powstań- 
ców mógł przez wiele miesięcy stawić czoło całej 
armii meksykańskiej. Meksykanie wyborni 83 
jezdzcy; kawalerya ich straszną być może w Ści- 
ganiu rozbitej i uciekającej armii, także w prowa- 


WNE ONNINEN WE O ZO A 
ojny partyzanckiej ; ale nigdy nie byłaby |czy przyjdzia mu kraść, czy pracować. Nie go nie|błami. Bynajmnićj; są to kobiety któreby można 


zdolną do regularnej i zaczepnej wojny. 
d Rząd opierą się jeszcze na duchowieństwie bar- 
zo bogatem, bardzo licznem, i mającem ogromny 
wpływ na Iadyan i ladinos. Mimo tego niemo- 
ralność dachowieństwa prawie powszechna, znaj- 
uje pobłażanie u luda utrzymywanego w c.emno- 
cie, aby tem łatwiej mógł słażyć za narzędzie. 
Biedny Tadyanin nienmie niczego odmówić swemu 
plebanowi. Zawsze on wierzy, że padre nie odmó- 
Wi mu ąbs>lucyi za popzłaione zbrodnie — Śmiało 
też z nożem dymiącym jeszcze krwią ofiary, staje 
przed spowiednikiem, który zazwyczaj za karę 
skazuje go na grzywny. 
„Red ażeby niepozbaw'ć się wpływu duchowień:- 
ag patrzy przez szpary na to zepsucie i nadu- 
ycie władzy kapłańskiej, i pozwala fanatyzować 
lad i utrzymywać go w zepsuciu. 
hi EE malet się w ciągu długiego pobytu w 
i żę kiej Ameryce o tej niezawodnej prawdzie, 
A ażdy rząd który szuka dla siebie oparcia w 
uchowieństwie zgangrenowanem i ambitnem, nie 
moż? nio innego dać swemu krajowi tylko anar- 
chig i upadek wszelkiej moralaości. 

Meksykanie pomimo lieznych i ciągłych reşo- 
uey), nie są wyzuci z uczuć patryotycznych. O 
swoim narodzie mają wyobr:żenie, że jest najwię- 
Kszym na kuli ziemskiej. Niech tylko potężny nie 
Przyjaciel zagrozi ich cjczyźaić, A zewsząd rzucą 
się do broni, wysmarują swoje lazos i będą Śpie- 
Ww: w brdzo pięknych wierszach sławę przod- 
ków i b hatyrów msksykańskich. Ale caly ten 
piękny wybuch lndowy skończy się na niczem; 
le mą bowiem nikogo któryby umiał zużytecznić 
zapał lada odważnego do szaleńztwa, a drapie- 
żuego do zwierzęcości. 

Meksykacin ma dumę i próżność, Lubi być i 
okazywać się wielkim panem. Złoto i srebro ka- 
pia z jego sukien; na szwach szerokich aksami- 
tnych spodni przyszywa dr. bne monety; kamizela 
Jego krótka i otwarta okryta haftem; kapelusz żół- 
ty pilściowy otacza szeroki złoty galon z dzwon- 

mi; koszulę ma zawsze piękną i białą; ostrogi 
szerokie i ciężkie zwykle ze srebra, Nie trzeba 
wyobrażać sobie, żeby ten teatralny strój słażył 
tylko bogatym; przeciwnie najprostszy arriero na 
Wszystko się waży aby mógł się wspaniale ubrać, 


inne zjawiska przekonyweją nas o tem. W, Izbie|styach wolcoś:i pójdzie za ministerstwem. Zarody 
dosyć jasno pacechował tę sytnacyę dep. Kuranda, |tego stronoictwa istuieją tak w centrum, jak i na 
odróżniając kierunek centralizacyjny od kierunku |lewicy. Widzieliśmy to przy ostatnich głosowa- 
liberalnego i utrzymując, że dotychczasowa wię- | niach. Za ministerstwem głosowała większa część 
kszcść ministeryalna zgadzając się z ministerstwem | centrum, to jest tak zwana ława brabiowska, księ- 
w kwestyach kieruskc centralizacyjnego, nie mo- | ża rascy i włościanie galicyjscy. 

żə poświęcać swego kierunku liberalaego, z któ-| Cheąc te stosuuki parlamentarne dobrze ocenić, 
rym się nie zgadzają ostatnie projekta rządowe. | trzeba przedewszystkiem rozróżnić rozwój samego 
P. Kuranda ożył tu właściwie odmiennych eokol- |-parlamentaryzmu od rozwoju zasad i dążności re- 
wiek wyrazów, przypominając, że zwolennicy u-| prezentowanych w stronnictwach parlamentarnych. 
staw lutowych skupili się około ministerstwa z po-|Jak w początkach obrad Rady państwa zdawało 
dwójnem hasłem f jedności państwa i wolności, i|się, że parlamtntaryzm jako taki, nie będzie tu 
wspierali je dotąd wytrwale w usiłowaniach ku| miał wielkiego zaaczenia i nie ie na zasa- 
wzmocnieniu jedncści państwa, niezapominając| dy i dążności stronnictw, tak teraz pokazuje się 
wszelako o rozszerzenia i ntwierdzeniu wolności, | po dłuższem doświadczeniu, że trudno mu odmó- 
czemu ministerstwo zdaje się teraz sprzeciwiać. | wić coraz większego znaczenia. Jakie przyczyny 
W kwestyach przeto wolności przymierze bez-,tego zjawiska, to inne pytanie. Zdaje się, że do 
względne większości z ministerstwem zerwane; po-|główniejszych przyczyn policzyć należy ten fakt, 
zostaje tylko przymierze w kwestyach jedności|iż Rada państwa stała się powoli po odroczeniu 
państwa, centralizącyi, mioisteryslnej polityki u-|ji rozwiązaniu rozmaitych sejmów krajowych, je- 
staw lutowych. Wiele dałoby się powiedzieć o tem; dynie obradującem zgromadzeniem parlamentar- 
przymierza w kwesityach jedaości państwa i po-|nem. Kto do tego zgromadzenia przybył, ten u- 
kazałoby się może ostat cznie, że większość dała |czuł jego parlamentaryzm, z czego jeszcze nie 
się tu złapać jak na lep, wiążąc się i krępując |wynika, żeby co innego uznał, żeby np. uznał 


zatrzyma byle mieć piękoą suknię. wziąść za aniołów, gdyby tylko chciały choć dla 

Meksykanin nigdy nieprzestaje być zakochanym; | pozoru udawać niewinność i wstyd anielski. Mimo 
i chociaż włóczy się po najgorszych miejscach, |tćj niedoskonałości, a raczój dla tój niedoskoną- 
śp'ewa madrygały do pani swojćj myśli, Zazwy:- |łości (mä się rozumieć, moralaćj), umieją się bar- 
czaj goreje dla jakiój piękności w stolicy; cały |dzo podobać; nie jeden też europejski motylek w 


dzień przechodzi się pod jéj balkonem, wzdycha, 
mruga, czasami zagra jaką aryjkę na gitarze, i 
utnie jéj róg mantyli gdy się modli w kościele. 
Biada Bzczęśliwszemu rywalowi gdyby go spotkał 
z nią wieczorem na Alameda! szczęście to odpo- 
kutoje pebnięciem noża. 

Meksykanin szalenie labi grę; daszne zbawienie 
przegrałby nawet w monte; ale równie lubi walkę 
kogutów i byków. Widok gorącój krwi rozwesela 
mn serce; upaja się męczarniami zwierząt konają- 
cych na arenie. ska; 

Wieje jest Donkiszotyzmu w charakterze Mexy- 
kanina; lecz i w tem szaleństwie bywa wiele 
poezyi. 

Kobiety są pilne, kochliwe, zazdrośne; labują się 
w zbytku i w widowiskach mogących je mocno 
wzruszyć. Własnym językiem nieumieją mówić po- 
prawnie a bardzo wątpię, aby umiały pisać bez 
pogwałeenia ortografii. Rozmowa z niemi najbłahsza; 
nierozmawisją lecz gawędzą trzy po trzy. Zalotne 
mad miarę, rzucają ogniste spojrzenia na każdego 
mężczyznę co sadzi lansady przed ich balkonem 
lub na promenadzie. Daleko więcćj mają przyje- 
mności zwodzić, jak się dać kochać na prawdę; 
celem ich życia kokieterya i próżność. Nienadska- 
kiwać jm, niekadzić jak bożyszezom, jesttò popełnić 
cajwiększą zbrodnię w ich oczach. Zuałem pewną 
damę, i to z wielkiego meksykańskiego świata, 
która oburzona tem że pewien cudzoziemiec nie- 
zajmował się jéj osobą, przyszła do niego i robiła 
mu ostre wyrzuty za impertynencką obojętność. 

Cadzoziemiec, znając, dobrze natury tych pań, 
ciągle trzymał się względem nićj w oddalenia, i 
przez tę zręczną politykę osiągngł cel jaki sobie 
z:łożył od pierwszego wejścia do jéj salonu. Me- 
ksykanka schodząca z pola, rznea się zwykle w 
gręi w dewocyę, i znown rujnuje męża na ornaty, 
ficanki, antipedya itp. mak 

Skreśliwszy ten obraz o ile mógłem najwierniej 
i żywcem z natury, daleki jestem od tego aby 
wszystkie Meęksykanki miały być wcielonemi dia- 


ogniu ich spojrzeń osmolił sobie skrzydełka... 
(Dokończenie nastąpi). 
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HISTORYCZNA WIADOMOŚĆ 
o nadaniu 
AKADEMII KRAKOWSKIEJ 
OPACTWA Czyli PROBOSTWA MIECHOWSKIEGO. 


Konstytucya z r. 1768 uchwalając komendę na 
resztę opactw, które przez konkordat z dworem 
rzymskim za panowania Augusta III zapadły je- 
szcze oddzielone nie były, przeznaczyła jedno z ta- 
kowych opactw wcielić do fanduszu akademii kra- 
kowskićj, zaczóm idzie, że akademia miała tylko 
wyrażae prawo do opactw, które na mocy powo. 
łanój wyżćj konstytucyi miały być oddzielone, kon- 
stytucya albowiem mówi: „że pierwsza takowe wą- 
kujące w dyecezyi krakowskićj opactwo czyli pro- 
bostwo ex nunc: protune inkorporuje.* Więc się 
to było powinno rozumieć o opactwie S. - Krzyskióm 
Sieciochorskiós = Hoprzywnickićm. $ 

Gorliwością H.- Sotataja o podżwignieni 
i akademii krakowskićj stało 36 3 zer don 
nie tego prawa nastąpiło z tój zasady, że ksiądz 
Siemieński wziął koadjutoryę opactwa  Siecie- 
chowskiego. Przekładał więc H. Kołłątaj królowi 
Stanisławowi Augustowi, że kiedy nowe komenda- 
taryjae opactwo król przez koadjutoryę oddał, tóm 
samóm wszystkie inae w dyecezyi krakowskićj za- 
wakować mogące, uważać £ię powinny, jako pod- 
ległe konstytucyi z r. 1768 na korzyść akademii 
zapadłćj: wypadła więc okoliczność, że probostwo 
Miechowskie po Sierakowskim biskupie Infiaackim 
zawakowało; Stackelberg ambasador rosyjski, jak - 
była moda wówczas, rekomendował H. Kołłątaja, 
do tego probostwa. 

Zrobił to p. Ożarowski, późniejszy kasztęlan 


| 


„ko forma, jako środek , jako sposób działania, 


znaczenie, jakie temu zgromadzeniu ministerstwo 
wraz z większością centralizacyjną nadać chce. 
Parlamentaryzm okazuje się tu przeto głównie ja- 


w każdym razie lepszy, aniżeli wszystko to, eo 
rząd absolutny dozwolić może. Z tych powodów 
rozróżniam parlamentaryzm od tego, co ktokol- 
wiek chee za pomocą niego osiągnąć i nie chcę 
dla tego tylko lekceważyć gó, że chwilowo prze- 
ciwnicy polityezni korzystają z niego. Każdy w pe- 
waym względzié korzystać z niego może, a osta- 
tecznie od zabiegów i walki parlamentarnej zwy- 
cięztwo zależy. Samo nie się nie zrobi. W tem 
cała sztuka, aby stósownie do danych warunków 
i okoliczności, na każdem danem polu i za po- 
mocą danych środków działać. Przez to samo nie 
uwłaszezą się w mieczem zasadzie, celowi, lecz i 
owszem najpraktyczniejszą obiera się drogę do o- 
siągnięcia celu. Dla tego odróżniam zasadę jako 
taką, od parlamentaryzmu. 

Cżemże się stało, że wielka część większości 
opuściła ministerstwo w kwestyach wolności ? Cz 
byłoby do tego przyszło, gdyby nie kimia < 
dłuższy, jeśli niewypróbowaby jeszcze, to próbują- 
ey się eoraz więcej parlamentaryzm ? 

W kwestyach finansowych jeszcze jaskrawiej wy- 
stąpić to może, bo kwestye te bliżej dotykają 
wszystkich, i doktryny nie mają tu wielkiego zna 
czenia. Opinia pabliczaa zresztą coraz więcej prze 
Izbę i domaga się od niej załatwienia kwestyj naj- 
ważniejszych i najżywotniejszych. Dziś nawet Pres- 
se niebardzo zadowolniona z wydziału finansowe- 
go, który zbyt wielkie ma czynić ustępstwa mini- 
sterstwu. Zdaje się, że w tym względzie wiele bę 


dzie do zarzucenia. Głównym pierworodnym pra- 
wie powodem tej uległości wydziała finansowego, 


a może i większości lzby jest podobno ów sposób, 


w jaki terażniejsza Rada państwa nabyła swą 


oktrojowaną kompętencyę do przedmiotów finan- 
sowych. Bodaj to także nie był taki lep, jak ów 
kierunku centralizacyjnego, o którym wyżej wspo- 
muiałen: Takiemi sposobami zajęta i uprzedzona 
uwaga i działalność Izby nie może się swobodnie 
zwrócić ku czemu innemu lub samoistnie rozwijać 
się. Dopóki większość nie będzie miała poczucie, 
że i bez teraźniejszego ministerstwa zioże konsty- 
tucyonalizm wkorzenić się i rozwijać, dopóty z po- 
łowiezności, osłabienia i ciągłego stanu przejścia 
nigdy nie wyjdziemy. 

Teraz znów słychać o dalszem odroczeniu Izby 
niższej, a to z powodu pracy wydziału fioanisowe- 
go, dla której nie mogą się odbywać tak często 
pełne posiedzenia Izby. Mówią, że i ministerstwo 
byłoby rade z tego. Czy ostatnie posiedzenia Izby 
niższej miałyby być bez żadnego wpływu na to 
życzenie ministerstwa? — Ministerstwo obawia się 
juź dziś może, uby go Rada państwa uie przerosła. 
Ciekawa więc rzecz, jak się większość zachowa 
względem spodziewanego wniosku odroczenia dal- 
szego. Maie się zdaje, że wniosek ten, za któryra 
podobno ma być wielu członków z wszystkich 
stronnictw Izby, chociaż z różnych powodów, nie 
przejdzie. 

Każdy się pyta, jak się teraz wobee tego wszy- 
stkiego co się przygotowuje, zachowa prawica. 
Każdy w niej widzi przedewszystkiem główną o0- 
pozycyę naprzeciw ministerstwu. Skoro atoli opo- 
zycya i w innych stronuictwach zaczyna się po 
części objawiać, przeto nie naturalviejszego, jak 
pewne zbliżenie się tych żywiołów opozycyjnych. 
Tymczasem prócz chwilowego i przypadkowego 
zbliżenia się podczas kilkakrotnego głosowania, 
nie widać jeszcze innego. Zanadto jeszcze kwestye 
zasadnicze, mianowicie kwestye odnoszące się do 
jedności państwa, rozłączają, aby juź o stalszem 
zbliżeniu się można mówić. Zresztą tu i owdzie 
przemagają pewne względy domniemanej konse- 
kwencyi. Cokolwiekvądź, długo tak pozostawać nie 
można, położenie wyjaśnić się musi, a do tego pro- 
wadzi pełna i świadoma czynność — czynność par 
lamentarna, skoro parlament jest polem działania. 
Jest nawet jeszcze czas do pewnej inicyatywy do 
wyprzedzenia, a zadanie dziś trochę nawet łatwiej 
sze po częściowem rozbiciu się większości. O nie- 
konsekwencyi nie ma tu mowy, bo przecież środ 
ki polityczne mie są tak zasadniczemi, jak same 
zasady, nie są dogmatami i ze zmianę okoliczności 
zmieniać się mogą i powinny, byleby tylko nie u- 
właczały dwom najwyższym względom: rozumowi 
politycznemu i uczciwości. 


Warszawa 12 lutego (spóźnione). 


* Bóg raczy wiedzieć, kiedy się skończy prze- 
śladowanie i bezprawia jakich „dopuszcza się jene- 
rał-gubernator Kryżanowskoj, kiedy zzemsty ochło- 
nie, a za nim Piłsudski i Rożnow? W kraju spo* 
kój zupełny, mimo tego aresztowania nieustają, 
deportacye bez sądów na porządku dziennym , mio- 
tanie i rzucanie się bezrozamnue. „Potrzebny jest 
teroryzm* mówią oni, „nim tylko ruch zgaieść 
można”, ruch którego dojrzeć, dotknąć nikt nie mo- 
że, taka jest cisza i spokój Jeżeli prześladowcy 
nasi, nazywają ruchem, drgnienia serc, i bieg my- 
śli, toć go sposobami nżywanemi nie zgniotą, bo 
wygnanie, i więzienie, nie zabija uczucia ale go pod- 
nosi, nie targa myśli ale ją budzi. Obudzone są 
też myśli ich barbarzyńskiem postępowaniem, po- 
ruszone i oburzone s:rca dzikiemi środkami któ 
rych miezem usprawiedliwić nie można. 

Douosiłem wam, że powróconych przed parę laty 
wygnańców z Syberyi, aresztowano bez żadnego po- 
wodu, dowodu lub nawet pozoru winy; dzisiaj mogę 
wam donieść z wszelką pewnością, że p. Kryża- 
nowskoj i komisya śledcza nie im nie miała do 
zarzucenia, że sama po wielekroć razy powiedziała, 
że to są ludzie niewinni; a przecież tenże sam 
Kryżanowskoj bez badania, bez sądn deportować 


sób postępowania z tymi nieszczęśliwymi ludźmi, 
obudza wstręt i pogardę jaką czujemy dla podłe 


piego odzienia. Wiek, przebyte cierpienia, powa: 


Aleksandra Krajewskiego, Szymona Pokarzewskie- 


Kramsztyka, akademika izraelitę Goldshobla, u- 
rzędnika Szczycińskiego. Dzisiaj zaś w nocy, ma- 


strony. W niedzielę wywieziono dwóch księży nie- 
znanego nam nazwiska; — popędzono zaś na wy- 
goanie skazanych w sołdaty: Juszyńskiego z Pło- 
cka, Tadeusza Pasternakiewicza ślusarza, Chamel- 


Gustawa Kluge, Zmudoskiego, Józefa Piaseckiego, 
Otto, skazanych do więzienia w twierdzy i dwóch 
skazanych w sołdaty do Orenburga, Huffmana i 
Kempfa. Aresztowano Wacława Szymanowskiego, 


go bez żadnćj przyczyny i winy. Przy aresztowa- 
niu był obecny znany z nieenego postępowania ko- 
misarz Joachimowski, który dwa składane scyzo- 
ryki zabrał p. Szymanowskiemu, mówiąc, że to są 
sztylety. Aresztowano także Horwardów ojca i sy- 
na, bronzowników, krawca Karasińskiego i wielu 
innych. — Pobudka donosi, że patrol schwytawszy 
za brak latarki małego chłopca nazwiskiem Nadol- 
skiego, tak go zbił, że biedno to dziecie we dwa dni 
potem umarło. 

Nie się więc nie zmieniło, a każdy dzień przy- 
nosi kilka faktów hańbiących imie stojących na 
czele policyjuo-wojskowego zarządu. Bezpicczeń- 
stwa nie ma żadnego, osoby i majątki, wszystko 
jest na łup wydane. W takim stanie rzeczy, otwo- 
rzenie kościołów, może tylko powiększyć liczbę o- 
fiar i spotęgować niebezpieczeństwo, zawieszone 
nad głowami ladności. Kościoły mają być w pią- 
tek otwarte i rozpocznie się zaraz 40 godzinne 
nabożeństwo. Słyszeliśmy, że ks, Feliński wyrobii 
tylko ustępstwo co do aresztow:ń w kościele i po- 
święcenia sprofanowanych przez Moskali Swiątyń. 
Jen. Liiders opierał się z początku poświęceniu, 
dowodząc, że kościoły nie były sprofanowane; lecz 
gdy ks. Feliński oświadczył, że zarządzi nowe 
śledztwo, jen. Liiders rzekł: „Nie trzeba śledztwa 
nowego, rób W. Ekse. co chcesz, poświęcaj kv- 
ścioły*. Ks, Feliński poświęci kościół św. Jana, 
a ks. Plater kościół Bernardynów. Obietnica wiadz 
tutejszych, źe w kościołach aresztować nie będą, 
nie jest żadną rękojmią. Dawali już nie jednę o- 
bietnicę, nie jedno słowo jeneralskie, a przecież 
nie dotrzymali go. Zresztą sprawa nie jest bynaj- 
mniej załatwiona, jeżeli policya i wojsko za na- 
bożeństwo chwytać i więzić będą wychodzących 
z kościołów. Każdy przechodzący może stać się 
łupem ciemnych i dzikich żołnierzy, zachęconych 
do nadnżyć przez nadgrody, jakie za nie odbiera- 
ją. W kościołach ma być wiele policyantów i mi. 


licyantów, którzy za modły, westchnienia, pieśni, 


będą wydawać ludzi na ofiarę nowemu bezprawiu. 


ich kazał do miast rosyjskich. Barbarzyński spo- 


go czynu; wywieziono ich bowiem w największćj 
tajemnicy i nie pozwolono dać pieniędzy, ani cie- 
ga— nie prześladowców rozbroić nie może, wysla- 
no ich o głodzie i bez ubrania, znajdujące rozkosz 
w pastwieniu się. Wywieziono więc na wygnanie: 


go, Henryka Krajewskiego, a jednocześnie rabina 


ją znowuż ośm nowych ofiar wywieść w obce 


skiego i innych. Z Koła przywieziono do Modlina: 


który niedawno powrócił z Biały; zresztowano zaś 


CZAS z Niedzieli 16 Lutego 1862. 


Warunki więc mająca zabezpieczyć kościoły i po- 
bożnych, wyjednane przez nowego Arcybiskupa, 
nie są dostateczne, i nie usuwają powodów które 
skłoniły dawniej władzę duchowną do zamknięcia 
kościołów. Jesteśmy też niespokojni o los luda 
który modlić się będzie w kościołach, mogącego 
być wystawionym na nowe a straszne prześlado- 
wania. Arcybiskup ksiądz Feliński jest wielce 
ujmującej fizyonomii, troskliwie się zajął lo- 
sem duchownej akademii; niewiemy jedaak, czy 
ma dostateczną świadomość o wypadkach zaszłych 
u nas, O ich naturze i donośności i ezy dobrze 
pojmuje niebezpieczeństwo, na jakie szalone rządy 
terrorystycznych jenerałów wystawiają ciągle jego 
owczarnię. 

Donoszą nam z Łomży, że tam wojsko pod ko- 
mendą oficerów zrobiło taką wyprawę na krzyż 
jak w Radomsku, i dopuściło się publicznie i uro- 
czyście świętokradztwa, 

Donoszą nam z Petersbarga, że minister robót 
publicznych Czewkin przedstawił projekt, aby To- 
warzystwo budujące koleje w Rosyi wstrzymało 
roboty na kolei żelaznej między Warszawą a Wil- 
nem, i źe przedstawienie to zyskało potwierdzenie 
Cesarza. Główne motywum przedstawienia było 
w. twierdzeniu, że kolej żelazna może rach pze- 
nieść z Warszawy na Litwę i do Rosyi; dopóki 
więc ruch ten egzystować będzie, roboty powinny 
być zawieszone *). 

Dziś rano o 6ej godzinie pociągiem pośpiesznym 
wywieziono do Poznania po kilkumiesięcznych 
męczarniach w cytadeli rabina Jastrowa rodem 
z Poznańskiego, a jutro zaś ekstrapoczią wywiozą 
nadrabina Majzelsa do Pruszkowa, to jest do 
pierwszej stacyi od Warszawy, a z tamtąd koleją 
do Katowie. 


Wrooław 13 lutego. 


4 W Wiedniu i w Berlinie ogłoszoną została 
prawie równocześnie nota koalicyi austryacko-wire- 
burskićj w sprawie niemieckićj. Podały ją w osno- 
wie jednobrzmiącćj Austrya, cztery kiólestwa Ba- 
warya, Wirtemberg, Hanower, Saksonia i dwa W. 
księstwa Hessen-Darmstadt i Nassau. O innych 
państwach związkowych niemasz żadućj wzmian- 
ki. Nota nie ma tego znaczenia, które jéj pierw- 
8ze doniesienia dziennikarskie były nadały. Nie 
masz bowiem w niój ani słowa o przymierzu za 
czepnem i odpornem, które strony interesowane 
obowięzywać miało solidarnie do gwarantowania 
sobie nawzajem wszystkich dzisiejszych posiadły- 
ści związkowych i zazwiązkowych. Z opuszeze 
niem tego punktu, który był główuą podstawą po- 
przedniój odpowiedzi hr. Rechberga na znany pro- 
jekt p. Bensta, upada majdrażliwszy powód do 
sporu pomiędzy Prusami a koalicyą. Nie idzie za 
tem, aby Austrya i jój sprzymierzeńcy nie byli 
z sobą w zgodzie i co do tego punktu. Owszem 
należy przypuszczać, że Austrya, za pomoc przyo- 
biecaną państwom pośrednim przeciwko unitarnym 
dążnościom Prus w Niemczech, uzyskała od nich 
obietnicę posiłkowania siebie w potrzebie obrony 
własnych posiadłości. Ale o umowie téj wolano na 
teraz zamilczeć, aby skutków obecnego wystąpie 
mia przeciw Prusom nie osłabiać; ograniczono za- 
tem osnowę noty li do sprawy niemieckiej. 

Rzecz toczy się głównie około pytania, jak ro- 
zumieć należy artykuł XI ustawy Bundeste gowój. 
Hr. Bernstorff w odpowiedzi na projekt p. Beueta, 
wywodził z artykułu tego prawo zawierania Ści- 
ślejszych politycznych związków pośród ogólnego 
związka niemieckiego, jak dla każdego z państw 
tak i dla Prus. Takiemu tłumaczeniu trndao za- 
przeczyć. Wszakże rzecz przedstawia się inaczćj, 
jeśli takowe związki ściślejsze miałyby uwłaczać 
warunkom organizacyi i istnienia związku ogólne- 
go. Otóż jeżeli Prusy zamierzają z pojedyńczemi 
państwami zawrzeć taki związek, któryby im nad 
niemi dawał zwierzchnictwo w militaroym, dyplo- 


*) Donieśliśmy szczegółowo w dzienniku naszym z 
stycznia r. b., że jednym z warunków pod któremi 
rząd rosyjski dał w r. z. Towarzystwu budującemu 
drogę żelazną warszawsko-petersburgską i Moskiewsko 
Niższo- Nowogrodzką nową koncesyę opartą na innćj 
niż dawna podstawie, zwalniając go od wielu zobowią- 
zań, było, aby Towarzystwo wstrzymało przez lat pa- 
rę ukończenie drogi żelaznój z Wilną do Warszawy. 
Wskazaliśmy tam także powody tego czynu. (P. R. Cz.) 


matycznym i handlowo - politycznym względzie, i 
stawał się tem samem "państwem związkowem 
czyli federacyjnem; przeciwko takowemu związ 
kowi państwa skoalizowane rauszą protestować, 
albowiem przezeń pojedyncze państwa pozbawione 
by były swojćj politycznój udzielności, i obowiąz: 
ków swoich względem ogólaego związku nie by- 
łyby w stanie pogodzić z obowiązkami względem 
związku ściślejszego. Związek ogólay byłby przez 
to rozerwany, Żadne państwo nie ma prawa wy- 
zuwać się z włożonych na siebie przezeń powin- 
ności, żadne łączyć się z drugiemi z naruszeniem 
praw tamtego. 

Taka jest kwestya sporu. Koalicya proponuje 
Prusom konferencye w celu reformy Bundestagu, 
mianowicie końcem wzmocnienia władzy cent:al- 
néj i jéj egzekucji, i dla ułatwienia jednostajnego 
wewnętrznego prawodawstwa zgadza się na par- 
lament składać się mający z delegacyj . sejmów 
państw związkowych. 

Jak z tego widzimy, jest to spór teoretyczny, 
który, jeżeli Prusy odmownie odpowiedzą, czego 
się wszyscy spodziewają, skończy się na tem, że 
akta jego złożone będą do dawaiejszego szaco- 
wnego materyału, aby po niejakim czasie, bo spra- 
wa jest żywotua, nowemi dokumentami były zbo- 
gacone. Odpowiedź pruska podobno już odeszła. 
Mówią, że jest ostro i stanowczo napisana. Nieza- 
długo pokaże się, czy koalicyą na seryo rzecz 
wzięła, czy tylko miała zamiar zastraszyć Prusy, 
aby zaniechały unitarnych dążności swoich. Spra- 
wa hessen-kasselska, która w tych dniach, podo- 
bno jutro, przyjdzie pod obrady publiczne, będzie 
próbą usposobienia Prus. Mniejsza w téj chwali o 
reformę Bundestagu. Waźniejszą jest dla Prus kwe- 
stya moralnego znaczenia i wpływu w Niemczech. 
Słabe wystąpienie, czy to naprzeciw koalicyi, czy 
w sprawie kessen-kasselskićj, przyniesie im w o- 
pinii Niemiec niepowetowaną tak prędzo szkodę. 
Wystąpienie energiczne i stanowcze podniesie je 
moralaie, ale zarazem uczyni niebezpieczniejszem 
stanowisko ich polityczne. Są, którzy przewidują 
domową z powodu tych kolizyj wojnę. Tak da- 
leko rzeczy jeszcze nie dojrzały. Ani Prusy ani 
koalicya nie myślą zapewue na seryo o takiéj e- 
wentualności. Ale, ażeby ją oddalić, czyż nie wy 
padnie Prusom powstrzymać swoje hegemoniczne 
zapędy. Tego się Nationalverein i postępowcy pru- 
sey najwięcój lękają. 


Lwów. Ministeryum handla i rolnictwa zatwier: 
dziło wybór ponowny Józefa Breuera na prezesa, 
i Karola Pietzech na wiceprezesa Izby haudlowo- 
przemysłowej we Lwowie. 


Czerniowce. JCKAp. Mość zamianował pod 


dniem 8 lutego Eudoksego Hormuzaki zastępcą. 


starosty krajowego na Bukowinie. 


Wiedeń 14 lutego. Jaż wczoraj zapowiedzia- 
nym był powód zwołania na dziś Izby parów, a 
mianowicie przyzwolenie kredytu 200,000 złr. u- 
chwalonego w Izbie niźszój na poszkodowanych 
powodz.ą we wszystkich krajach monarchii. Pisarz 
Izby odczytał uwiadomienie prezesa lzby niższój 
o zapadnięciu uchwały względem pomienionego 
kredytu, większością 102 głosów. Minister stanu 
zalecał przyjęcie przychylae tego wniosku, odwo- 
łując się do dobroczynności cesarskiój i prywatnój, 
i żądał wniesienia kredytn 200,000 złr. na budżet. 
Prezes Izby ks. Colloredo Maavsfzld zastrzegł, że 
wątpi, aby w Izbie znalazł się jaki głos przeci- 
wny. Wniosek jego był, aby następujące oświad- 
czenie złożyć do protokółu i zawiadomić o niem 
Izbę niższą tudzież rząd: 

„laba panów uznaje tak w uchwale Izby depu- 
towaoych jako i w oświadczeniu rządowem, zgo- 
dną z uczuciami swemi dążność ulżenia doli mie- 
szkańców okolic nawiedzonych wylewami. Udział 
swój w tój dążności w granicach zakresu działania 
wskazanego jej przez JCMość liczy Izbą do naj- 
piękniejszych zadań swoich i oświadcza przeto 
z góry, że nie będzie się wahać, wpisanie wy- 
datku tymczasowo przez Izbę deputowanych na 
200,000 złr. projektowanego, na ogół budżetu na 
r. 1862 uznać za nsprawiedliwione.* 

Hr. Clam- Gallas wnosi podziękowanie N. Panu 
za uprzedzenie obu Izb, z jakiem N. Pan wyzna- 
czył komisyę w celu sprawdzenia szkód powodzią 
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zrządzonych i wspierania poszkodowanych. Prezes 
zawezwał Izbę do objawienia swych uczuć i ta- 
kowa okrzykiem i powstaniem to uczyniła. Hr. Leoa 
Thun oświadczył, iż mimo, że w słowach Ministra 
staun nie dostrzegł wskazanćj drogi do postępo- 
wania konstytucyjnego w tym przedmiocie, wsze- 
lako ze względu na nagłość przystaje na wniosek 
prezesa Izby. Wniosek teu uchwalono jedaozgo- 
dnie. Na tem posiedzeniu znajdowali się już nie- 
którzy z zamianowanych nowych członków Izby. 

— Nar. Listy i Cas zamieszczsją telegram z Wie- 
dnia douoszący, Ża posłowie czescy naradzają się 
nad złożeniem mandatu, Jak donosi telegram u- 
mieszczony w Vaterland, dziennik Nar. Listy za- 
pewnia, że w tych daiach ma być zamianowaby 
namiestnik czeski, i że kandydatem na ten urząd 
jest bar. Kellersperg. 

— JOKAp. Mość postanowił na dniu 12 b. m., 
aby pod bezpośredniemi przewodnictwem Ministra 
Stanu utworzoną została osobna komisya celem ob- 
myślenia środków, jakich na przyszłość użyć na- 
leży dla zapobieżenia szkodom zrządzonym w wie- 
lu krajach koronnych przez wylowy. — - 

Około 5,000 osób utrzymywanych jest jeszcze 
kosztem miasta po różnych domach i koszarach, 
a prócz tego parę tysięcy osób ma udzielony 
sobie na koszt miasta przytułek. Mimo policyjno- 
lekarskich środków ostrożności, zaczynają się uka- 
zywać chorcby zapałue i różue wyrzuty zwłaszcza 
między dziećmi, Zachodzi więc obawa przewidy- 
wanego wywiązania się chorób z powodu zazię- 
bienia, niedostatecznej pieczy i nagromadzenia wie- 
lu osób ua jeduem miejscu. W tych dniach wie- 
lu ludziom odmówiony będzie dalszy przytałek lub 
wspźrcie, albowiem nie tylko przez to zmniejszą 
się wydatki, ale oraz samo utrzymanie zdrowia 1 
moralności nakazuje usunąć zbyteczne przepełnie- 
nie przytułków. Zwłaszcza też, że zarobek dla kla- 
sy wyrobniczej otwiera się właśnie w częściach 
miasta wodą zalanych, gdzie zaczynają urządzać 
się na nowo po domach. Brigittenau wszelako 
przedstawia jeszcze widok zamarzniętego jeziora, 
4 pod którego sterczą domy lab ich rozwaliny jas 
wyspy. Woda z pod lodu prawie już zupełnie u- 
suuęła się, ale niepodobna loda aprzątaąć. Skoro 
przyjdzie odwilż, druga powódź chociaż mniejsza, 
aawiedzi to przedmieście. Obok tych kięsk Wie- 
deń się bawi i hula jak za najświetniejszych cza- 
sów. Bale, maskarady dzień w dzień, a raczej noe 
po mocy, tudzież przepełnione teatra i miejsca za- 
baw nie tyle dowodzą nieczułości na nędzę, bo 
owszem Wiedeń odznacza się dobroczynnością, ile 
raczej owej lekkomyślaości mieszkańców w przy- 
słowie weszłej, która w najsmutaiejszych spółecz- 
nych i publicznych klęskach nie opuszczała i nie- 
opuszcza Wiedeńczyków. Doniesienia z dalszych i 
bliższych okolie zalanych wodą smutny dają obraz 
zuiszczenie. Obawy jednak dalszych szkód nie u- 
stały i że nie są płonuemi, okazało się stąd, że 
pod Komoraem lody się zatkały i woda zalała ca- 
łą okolicę. Również rzeka Temesz z tego samego 
powodu wielkie zniszczenia zrządziła w Banacie. 

— Książę Wali! oprócz zabaw dworskich, zwie- 
dza znaczniejsze zakłady tutejsze. W arsenale był 
razem z N. Panem i z licznym orszakiem osób. 
Obaj książęta bawarscy Ludwik i Leopold odje- 
chali jaż do Tryestu, skąd udają się na parowcu 
Lloyda do Aten. Za kilka dni przybędzie do Wie- 
daia panujący książę Ernest Koburski, który wraz 
zmałżonką swoją i bardzo licznym orszakiem uda- 
je się ną trzy miesiące do Nabii, 

— Ost Deuische Post przedstawia obecny stan 
stronnictw w Izbie depuiowauych R:dy państwa: 

Ugrupowania stronnictw . w lzbie deputowanych 
są w procesie rozkładowym. Nie odnosi się to do 
kwestyj konstytucyjuych; przeciwieństwo między 
prawą strong i frascyamu Środka w tej kwestyi 
zjedaoczonemi a lewą stroną istnieje w całej szorst- 
kości. Ale w inuych punktach, w łonie obu wy- 
mieniomych na końcu frakcyj, różne zachodzą spor- 
ne opinie, częścią osobiste, częścią zasadnicze. 
Wielka klub „unionistów“, liczący przeszło 60 
członków, nie zgromadza się od nowego zwołania 
Iaby deputowanych, a wielu najznakomitszych jego 
członków oznajmiło, że występuje z niego. 

Także klub „wielko-austryacki* niemiał żadnego 
zebrania od d. 4 lutego. Tylko frakcya „autono- 
mistów niemieckich“ niezmieniła się i trzyma się 
w najlepszej zgodzie. Prawdopodobnie konieczny 
nowy układ frakcyj sprowadzi takie ugrupowanie, 
które partyę ściśle miaisteryalną zjednoczy w je- 
dną zamkniętą całość, podczas gdy iane frakcye, 
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wojoicki, wówczas H. Kołłątajowi bardzo życzliwy; 
lecz Koligt-j więcej przywiązany do dobra nauk i 
akademii, jak do osobistych korzyści; zamiast dla 
siebie popierać cały tea iateres, stawił się z całą 
gorliwością za akademią krakowską; śmiało prze 
kładając, że król ani jemu, ani komukolwiek in- 
nemu to probostwo nadać nie jest mocen, tylko 
akademii, która miała sobie konferowane uchwa 
łą sejmową 1768 r. pierwsze komeadaryjne opac- 
two w dyecezyi krąkowskićj. 


Takowym przełożeniem H. Kołłątaj popsuł swój 
własny interes, byle tylko takowy na korzyść 
akademii wykierować. Uiatwił nawet w tym wzglę- 
dzie zachodzącą wówczas trudność, gdy przedłożył 
królowi, że probostwo Miechowskie w konkordacie 
z dworem rzymskim, jeduo znaczy co opactwo; że 
gdy nowe komendataryjae opactwa zaczął już kró! 
rozdawać, więc próżneby było wówczas rozumo 
wanie, czy ma nadać akademii nowe lub stare, 
dość żeby nadał jedno wakujące w dygcezyi kra- 
kowskićj. 


Interesowanie pani Krakowskićj (siostry króla) 
za X. Cieciszowskim, powstające zaufanie jego 
brata, pod protekcyą księcia Prymasa a gorliwość 
H. Kołłątaja za akademią i małoważenie promocji 
za pośrednietwem ambasadora rosyjskiego ułatwi. 
ły, że X. Qieciszowski otrzy mał probostwo Mie- 
chowskie. Wszelako książę Prymas, który w ten 
intereg wchodził przekonał siebie i króla, że pro- 
bostwo Miechowskie należy się akademii, a zatóm 
wziął od X. Cieciszowskiego na piśmie przyrze: 
czenie, że gdy ten do rzeczywistego posiadania 
biskupstwą kijowskiego przyjdzie, retencyi na pro- 
bostwo miechowskie w Rzymie nie weżmie i ces- 
syę tegoż probostwa na rzecz i korzyść akademii 
krakowskićj w ręce króla uczyni. 


O tém życziiwóm postępowaniu, które H. Kol- 
łątaja naraziło na niechęci p. Cieciszowskiego pi- 
sarza koronnego, który był przyczyną prześlado- 
wania Kołłątaja przez księcia biskupa krakowskie 
go (Kajetana Sołtyka), a nawet pewnćj niełaski i 
czasowego Opuszczenia z strony księcia Prymasa 
brata królewskiego, akademia krakowska wcale 
nie niewiedziała, ani ją tem interes bynajmniój 
w samych skutkach nie bardzo zajmował, bo to 
był wypadek wyłącznój H. Kołłątają gorliwości 


zs czeréj chęci podźwignienia upadłych nauk wy- 
gikający. 

Gdy więc biskapstwo kijowskie zawakowało, X. 
Cieciszowski rezygoował natychmiast probostwo 
miechowskie; król na prośbę Kołlątaja i jego usil- 
ne orędownietwo dnia 26g0 sierpnia 1784 r. wy 
dsł przywilćej na korzyść akademii, zostawiając 
władzę komisyi edukacyjnój zarządzić dochodami 
tego probostwa, tak jak nakazywało prawo z ro- 
ka 1776. Akademia wyliczyła zaraz zebracą z skła- 
dek profesorów sumę 25,000 złp. X. Cieciszowskie 
mu w nagrodę podanych pretensyj i przyjęła opła- 
cenio pensyi dożywotnićj złp. eo rok kardy- 
nał wi Antici w Rzymie i prosiła o przysłanie 
przywilejn. Wszelako przywilej i dobra miechow- 
skiego probostwa, jako to: Gartałowice, Jelcza i 
Wrucierzysz, Krzesławice, Michałowice, Skaryszew, 
Sławno i Klucz Szczepanowski, przez cały rok za- 
trzymanemi zostały i rozdano takowe sposobem 
pojezuickim na wieczny i miski czynsz pieniężny 
31 Y, %, drogą niby licytacyi, o którćj nikt nie 
wiedział z wielką szzodą dla akademii. 

Wtenczas to H. Kołłątaj podał propozycyę księ: 
ciu Prymasowi, ażeby tak przez wzgląd na jego 
zasługi jako i przez przychylaość do dobra aka. 
demii, probostwo miechowskie, było ma oddane 
w dożywotni zarząd z obowiązkiem płacenia aka- 
demii takiego dochodu jak miał z niego ke. Cie- 
ciszowski, Usładał albowiem sobie Kołłątaj, że 
wziąwszy w administracyą te dobra, potrafi przy- 
prowadzić takowe do dobrego stanu, zdoła po- 
dwoić lub potroić intratę, jaką wówczas miał pro 
boszcz. A chociażby zyskał na swej pracy, miał 
do tego najpierwsze prawo bo poświęcając się o 
koło reformy akademii zazcznym swoim wydat 
kiem, nie tylko od komisyi edukacyjnej przez 
lat sześć aż do objęcia rektorstwa, żadnej nie 
miał pensyi, ale nawet nie był dostatecznie opa- 
trzony W dochody duchowne. 

Stawał mu na myśli przykład Sokołowskiego, 
który wyrobiwszy u króla Stefana Batorego, weie- 
lenie probostwa ś. Floryana na Kieparzu dla aka- 
demii, sam to probostwo posiadał dożywotnie, a 
jednakże akademia pamiętna tego dobrodziejstwa, 
wspominała imie Sokołowskiego , corocznie na 
swych aktach publicznych, jako dobroczyńcy, za 
którego staraniem tak mierny dochód do jej fan- 


dusza przyłączonym został. Wszelako książe Pry- 
mas nie skłonił się do życzeń Kołłątaja. Komisya 
sama wzięła się do urządzenia tych dóbr, chcye 
z nich trwały na zawsze wydobyć dochód, bo jej 
było zamiarem podobnie wszystkie dobra urządzić. 
Czuł Kołłątaj bardzo dobrze, że chociaż akademia 
na takowym urządzeniu nio straci intrat takich, 
jakie ks. Cieciszowski odbierał od dzierżawców, 
mogłaby jednak, mieć więcej, gdyby administracya 
dostała się w ręce gospodarcze na jakie lat kil- 
kanaście, a dopiero po przyprowadzaniu dóbr rze- 
czonych do doskonałego stanu, trwałe nastąpiło 
urządzenie. : 

Przemogły w tej mierze szczególae względy i 
wstawiennictwa, Skłonność księcia Prymasa do 
Cieciszowskiego, orendownietwo księcia Augasta 
Sułkowskiego za p. Lelewelem i Guntoftem spra- 
wiły, że książe Prymas chciał, aby komisya na- 
tychmiast niektóre dobra rozdała im na wieczne 
dziedzictwo. Podał ks. Cieciszowski dekret potio- 
ritatis zapadły na majątka nieboszczyka Podoskie- 
go Prymasa. A że ten był oraz proboszczem mie- 
chowskim, należał się wierzycielom dochód z tego 
probostwa, podług praw de anno gratias, przeto 
komisya edukacyjna uchwyciła się w tej mierze 
szczególnej kategory! dekretu potioritatis, w któ- 
rej kredytorowie musieli szukać prawdziwego do- 
chodu dóbr tych, bo im szło o utrzymanie swego 
własuego majątka na funduszach zmarłego Pry- 
masa. Trzeba ta przyznać prawdę, że komisya 
wówczas chcąc nagle temi dobrami rozporządzać, 
nie mogła obrać lepszego Wzoru, że choćby była 
lustracye wysłała, to nie mogły być lepsze, bo 
nikt mocniejszego interesu mieć nie mógł, jak 
wierzyciele którzy się sami doglądali. Nadto po- 
nieważ nawet w licytacyach mogą być podejrzenia 
i zmowy, wiedząc że kto bierze dobra z obowiąz- 
kiem płacenia jednostajnie włożonego ciężaru, mn- 
si mieć na nich ckazany jaki zarobek, zważając 
nadto, że zasłużonym wówczas osobom w komisy! 
edukacyjnej, tym zwłaszcza którzy z początku do 
urządzenia całej tej machiny należeli, powinna 
była być obmyślona jakaś nagroda, tudzieź przez 
wzgląd na ks. Cieciszowskiego, który probostwa 
odstępował, podniosłszy nieco na każdych dobrach 
iatraty, nad dekret potioritatis, niektóre z tych 
dóbr w dziedzictwo powyżej rzeczonym dokumen- 


tem oddała, zachowując resztę possesorów w dzier 
żawie, po ukończeniu której miała dopiero inne 
wioski urządzić. 

Kołłątaj był wówczas rektorem akademii kra- 
kowskiej, nie mógł przeto nie czuć, że chociaż Ko- 
misya używając swego prawa, rozrządziła temi wio 
skami ma dobrych zasadach, tak jak władza obie 
rająca jedną zasadę do rządcenia dochodami, po- 
stanowić jest zdolua, jeduakowoż mogła je była 
lepiej urządzić pudług rady Kołłątaja i zacho- 
wać obowiązki wdzięczności i nagrody za przepę- 
dzonych tyle lat przez niego, w usłudze tak przy 
krej, kosztownej i pracowiicej. Sądził także bez po- 
chlebstwa o sobie Kołłątaj, że od Komisyi większa 
mu się nagroda, a od akademii większa wdzięczność 
jak niegdyś Sokołuwskiemu należała. Radził prze 
to Kolłątaj akademii, po długiej a bezskuteczne, 
z księciem Prymasem korespondeucyi w powyż 
szym przedmiocie, aby się miała co do tege inte 
resu pasive względem wszelkich co do tych dóbr 
urządzeń komisyi i przekładał, iż będzie czas wnieść 
cały ten interes ns sejm, w tedy gdy komisya edu 
kacyjaa z czynów swoich sprawę zdawać jest o- 
bowiązaną i zapewne takby było nastąpiło; a cho- 
ciażby się komisyi edukacyjuej urządzenie utrzy- 
mało, przynajmniej pensya kardynałowi Anticze 
mu, na tym probostwie zawarowana, którą król i 
książe Prymas na akademii wymusił, a której ani 
akademia, ani komisya z dochodów edakacyj po- 
święconych, człowiekowi do edukacyj nie należące- 
mu, padać nie była mocna, utrzymać się nie mo: 
gła. Ztem wszystkiem nim sejm nastąpił, Kolta- 
taj był prawie przymuszony niewdzięcznością ko: 
misyl porzucić zupełnie interesa edukacyjne a Fe- 
liks Oraczewaki, który po nim nastąpił i akademia 
puścili cały ten interes w Liepamięć. 

Nastąpił więc sejm 1786 r. zakwitował komisyę 
z wszystkich jej czynności i dał zaświadczenie do- 
bremu Jej rządowi względem edukacyjuego faunou- 
szu. Atak dzieło kowisyi przez najwyższą wła- 
dzę narodową zatwierdzone zostało. Kardynał Au- 
tyczy za to, że wyrobił bullę approbacyi dostał do- 
żywotniej pensyj 9000 złp. a Kołłątaj, że Wypro- 
sił u króla probostwo, miał w zysku od akademii 
i komisyi za swoje prace i koszta, za dobrodziej- 
stwa wszystkim prawie akademikom świadczone 
niewdzięczność, 


W czasie oddalenia się Kołłątaja od edukacyj- 
wych zatrudnień, p. Lelewel umyślił sprzedać. Gar- 
tatowice i Stawiany z przyległościami i miał do te- 
go liczne współubieganie. Koiłątaj przekonany, że 
dzieło komisyi utrzymać się musi, że się tym bar- 
dziej utwierdzi sprzedażą, bo im więcej w rzecz 
publiczną wchodzą iuteresa osubiste, wię:ej nabie- 
rają dobrej wiary przez samo niepodobieństwo od- 
łączenia publicznych od osobistych, ułożył sobie 
uabyć te dobra od Lelewela i od wszystkich, któ- 
rzyby je sprzedawać chcieli; a to miało być w wi- 
dokach, o których sam Kołłątaj w jednym z listów 
do swego przyjaciela tak pisze: 

„Myślałem sobie, że nabywając powoli dobra 
rzeczone i urządzając w nich gospodarstwo, mogę 
podnieść dochód do zn.cznej sumy, że jeżeli kie- 
dykolwiek „będzie sprawiedliwy wzgląd na moje 
prace i zasługi, tedy oczywiście dobre biskupstwo 
otrzymawszy, potrafię się obejść bez tych dóbr, 
aczynię ich cessyę akademii krakowskiej i zrobię 
się jako nowym fandatorem dochodu, którego aka- 
demia nie miała. Zawsze albowiem jest mi na ser- 
cu to zgromadzenie tak użytecznie przezemnie co 
do nauk zreformowane, chociaż niektóre jego 080- 
by, najżywiej mi dokuczyły. Jeżeli zaś zasługi 
woje i prace byłyby va zawsze zapomniane, dobra 
mie drogo nabyte, w dobrej -wierze posiadaue słu- 
żyłyby mnie samemu do wygodnego życia przez 
dybre zagospodarowanie." 

W tym cela gdy książe prymas Poniatowski, 
chciał aby komisya nadzłą p. Karoczemu Michało- 
wice i krzeaławico, co niezmierne w Krakowskim 
sprawiło szomranie, wziął Kołłątaj od komisyi edu- 
kacyjnej te dobra, lecz tranzakcye wyjaśniają, że 
nie wziął takowych darmo, źe wyliczyłsumę p. Ka- 
zoczemu, za rezolucyą Komisyi. Miał już propozy- 
oye vd X. Cieciszewskiego, względem sprzedarzy 
Skaryszewa, zapowne widoki jego byłyby przy- 
szły do skuiku, zwłaszcza gdy już wtenczas był 
podkanelerzem koronnym i zał już podpisany kon- 
seus na koadiutoryę „biskupstwa krakowskiego. 
Ale nięszczęśliwe okoliczności Polski, wszystkiemu 
przeszkodziły, a nadto Targowiczanie w r. 1793 
pozbawili Kołłątaja własności, dobrze poczciwie i 
w celach najszlachetniej zyeż nabytej, 
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które wprawdzie wiernie stoją przy konstytucji 
lutego, ale w kwestyach: prawodawczycych zacho- 
wują się niezawiśle, przyłączą się do jednego lub 
drugiego z istniejących klubów albo teź utworzą 
nowy. Że obecny rozkład niemoże trwać długo, o 
tem każdy jest przekonany, kto tylko ma świa- 
domość życia parlamentarnego. O.-I). Post ostrzega, 
aby nie dozwolić, by z tego rozdwojenia stron- 
nictw korzystała prawa strona. 

Układy z bankiem miały juź przyjść do skutku 
jak twierdzi Presse i O.-D. Post. Bauk otrzyma 
dalszy przywilej na lat 25. Minister za to żąda 
wydania 90 milionów zastawionych losów poży- 
ezki z r. 1860. Co do tego, Presse mniema, że u: 
kład już stanął, a O.-D. Post, że się komitet ban- 
kowy jeszcze opiera i chce dać tylko 60 milio- 
nów. Bank żąda, aby skarb niebił żadnych bile 
tów na swój rachanek, jak to czynił z biletami 
na 1 i 5 złr. lecz Minister niechce przyjąć tego 
zobowiązania. Jeżeli takie jeszcze zachodzą wątpli- 
wości, przeto trudno twierdzić, iż układ już stanął, 
to tylko można zapowiedzieć, że się nie rozbije, 
bo obie strony potrzebują siebie nawzajem ; idzie 
więc tylko o ustępstwa wzajemne mniejsze lub 


vise Królestwo Polskie. 


Organ rządu rosyjskiego w Polsce, Dziennik Po- 
wszechny milczy wciąż i o przyjeździe Arcybiskn- 
pa i o czynnościach jego, i ani jedaćm słowem nie 
doniósł, ani o poświęcenia w daiu 13 t. m. koświo 
łów sprofauowanych przez wojsko rosyjskie, sni o 
mającym uastąpić nazajutrz otwarciu wszystkich 
Domów Bożych. lanym dzieanikom warszawskim 
zabroniono donieść, że odbyła się konsekracya a 
raczćj rekonciliacya sprofanowanych i zapieczęto- 
wanych kościołów, lecz tylko, że odbyło się ich 
otwarcie przy „uroczystym obrządku“, którego do 
pełnił Arcybiskup w jednym, a biskup Plater w dru- 
gim kościele. Najobszernićj o tém pisze Kuryer 
Warszawski z 13go t. m. w następujących słowach: 

„Dziś o godzinie Otój rano odbyło się tu otwar- 
cie dwóch Kościołów, to jest Archi - Katedralaego 
i Metropolitalaego S. Jana, oraz OO. Bernardynów 
na Krakowskióm-Przedmieściu. Uroczystego obrząd- 
ku tego w Kościele pierwszym, dopełnił sam Naj- 
dostojniejszy JX. Feliński Arey Biskup Metropoli- 
ta, w asystencyi Prześwietećj Kapituły, Akademii 
Duchownćj Rzymsko-Katolickićj i licznego Dacho- 
wieństwa. W drugim zaś Kościele, JW. JX. Biskup 
Plater Sufragan Łowicki. Rzewae te obrządki do- 
pełaione w duchu pokory i Chrześciańskiego ns- 
maszczenia, wielkie na obecnych sprawiły wraże- 
nie, czego dowodem była cicha modlitwa po wstą- 
pieniu w progi Swiątyni, przeplatana łzami i powa- 
żnym śpiewem Kapłanów. 

„Obok tego Arcy-Pasterz zarządził w dniach 14, 
15 i 16 b. m., odprawienie we wszystkich Kościo- 
łach tutejszego miasta, Czterdziestogodzinnego Na- 
bożeństwa.* 

Przypomnieć tu winniśmy eo powiedzieliśmy wczo 
raj, że właśnie 14go t. m. otwarto wszystkie ko- 
ścioły i rozpoczęto w nich 40-godzinne nabożeństwo. 


Niemcy. ? 


Usłady między stronnictwem ministeryalnem 
czyli Grabowa w praskićj Izbie deputowanych a 
stronnictwem póstępowem czyli demokratycznem 
co do postawienia mocji w kwestyi niemieckićj 
nie przyszły do skutku. Stronnictwo przeto postę- 
powe podaiosło na nowo swój początkowy tekst 
mocyi i zmieniwszy go nieco, chce go wnieść na 
jeduem z bliższych posiedzeń Izby. Pierwotną mo- 
cyę tego stronnictwa zamieściłiśmy we wtorek w 

zasie (N. 84). Nowa redakcya zmienia tekst da- 
wny pod niejakiemi względami, a mianowicie, że 
jest wyraźniejszą i wybitniejszą, że jaśnićj i bez 
ogródki oznajmia posłannictwo Prus w Niemczech, 
które ma zależeć na tem, aby Prusy kupiły około 
siebie inne państwa niemieckie jako będące same 
największem państwem niemieckiem, i aby utworzy ły 
w Związku niemieckim niemieckie państwo związ- 
kowe. Wniosek żąda od Izby, aby takowa zawe- 
zwała ministerynm do postawienia otwarcie celu 
niemieckićj polityki Prus, tudzież do skierowania 
wszystkich usiłowań ku uzyskaniu dla Prus prze- 
wodnictwa w przyszłem państwie związkowem pod 
względem militarnym, dyplomatycznym 1 handlo- 
wo-politycznym, a wreszcie utworzenia ogólnćj nie- 
mieckićj reprezentacyi narodowej. Taka jest krótka 
reprodukcya osnowy mocyi, wzmocnionój tylko 
w niektórych wyrażeniach. Powodem tego Wzmo- 
'enienia jest niezawodnie ogłoszenie wiadomćj no- 
ty austryackićj i państw wireburgskich. Partya 
Grabowa nieprzystawszy na tę mocję, z powodu, 
iż takowa dyktuje niejako prawa rządowi i wska- 
zuje mu zbyt materyalnie kierunek pożądanój po- 
lityki, zamiast tylko moralnćj udzielić rządowi 
podpory, wróciła takźe do swojego pierwotnego 
tekstu. i 

Demokratyczna Volks Ztg szydzi sobie z mocy! 
partyi Grabowa, która ofiaroje rządowi krów 1 mie- 
nie. Co się tyczy mienia, ministerynm nie nie bę- 


w wielu krajach meksykańskich. Srodki tego ro- 
dzaju, nakładające na kapitał, kontrybucye od 1 
do 4, 5i 30 od sta, przyjęte zostały przez kraje 
Guapajoto, Paebla i Durango. Do tego dokumentu 
dołączony jest raport o dwudziestu trzech zamachach 
popełnionych od 20 stycznia aż do 11 sierpnia na 
Franenzach osiedlonych w Meksyku. 

W drugiej depeszy p. Dabois stwierdza że stan 
kraja eoraz się pogorsza. Spokojni mieszkańcy 
rabowani dziś przez jedno, jutro przez drugie 
stronnictwo, uciskani przez rząd, zmuszeni są o- 
puszczać swe własności i szakać schronienia w wiel- 
kich miastach. Mniej jeszcze niż kto inny wolni 
są cudzoziemcy od tych udręczeń i żądają opieki, 
której reprezentanci ich dać im niemogą. 

W d. 30 października p. Thouveael donosi p. 
Dubois de Saligny że rząd francuzki postanowił 
użyć względem Meksyku surowych środków dla 
otrzymania wynagrodzenia dawnych krzywd, i za- 
dośćaczynienia za zamachy dokonane na ich współ- 
ziomkach. Wyprawa morska pod dowództwem 
koutradmirała Jurien de Lagravićre uda się do 
zatoki meksykańskiej aby żądać zadośćuczynienia, 
jakiego po ostatniem zbadaniu sytnacyi, wymagać 
będą godność Francyi, i gwałty wszelkiego ro- 
dzaju popełsione na jej rodakach. Rząd angielski 
i biszpański połączy siły swe z Francyą w tej 
wyprawie. Trzy gabinety układają się o warunki 
wspólnej swej interwencyi. 

Dokument następny jestio dekret cesarski ogła- 
szający konwencyą zawartą 31 października 1861 
pomiędzą Fraucyą, Hiszpanią i W. Brytanią pod 
ezględem wyprawy meksykańskiej. 

W depeszy zd. 11 listopada p. Thouvenel da- 
je kontradmirałowi Jarien de Lagrav.óre instrai- 
cye co do celu misyi powierzonej mu, środków 
doprowadzenia jej do pomyśloego końca i roz- 
ciągłości jego atrybucyj. Jest to komentarz szcze. 
gółowy konwencyi podpisanej przez trzy mocar- 
stwa. 

Jeżeli zamiast stawiać opór w portach, władze 
meksykańskie je opuszczą i cofną się w głąb kra- 
ju, p. Jurien de Lagraviere upoważniony jest roz- 
szerzyć zakres swego działania, chociażby sięgnąć 
miał aż do Meksyku. W przewidzeniu tej ewentu- 
alaości, korpus wojska do wylądowania oddany 
mu zostanie do rozporządzenia. Konieczność czu- 
wania nad bezpieczeństwem Francuzów, w razie 
gdyby gdziekolwiek na terytoryum moksykańskiem 
była zagrożoną, do którego to miejsca dotrzeć.mo- 
żna, może również upoważnić admirała Jarien de 
Lagraviere do wyszukania przeciw rządowi me- 
ssykańskiemn bardziej bezpośredniego Środka 
powś ciągnienia niż zajęcie kilku punktów na wy- 
brzeżąch. 

Chociaż mocarstwa sprzymierzone wzbroniły 80- 
bie pośredniezenia w sprawach wewnętrznych Me- 
ksyku a mianowicie wywierania jakiegobądź wpły- 
wu na wolę ludności przewidziały jednak niektóre 
wypadki, jakie wynikoąć mogą z zajęcia przez 
obce wojska. P. Thonvenel tak się wyraża w toj 
mierze : 

„Staćby się mogło iżby obecność sił sprzymie- 
czonych na terytoryum meksykańskiem spowodo- 
wała zdrową część ludności, znużoną bezrządem, 
chciwą porządku i spokoju do ukonstytuowania 
w kraja rządu przedstawiającego rękojmie siły i 
trwałości; których miedostawało wszystkim tym 
rządom, które następowały po sobie od czasu 
emancypacyj. Mocarstwa sprzymierzone mają wspól 
ny i zbyt widoczny interes, ażeby Meksyk wy- 
szedł z stanu rozkładu społecznego w jskim jost 
pogrążony a który paraliżuje wszelki rozwój jego 
pomyślaości, nadaremnie dla siebie samego i dla 
resziy Świata wszelkie bogactwa, jakiemi opatrz- 
aość uposażyła tę ziemię uprzywilejowaną i upo- 
ważnia je same do uciekania się peryodycznie 
do wypraw kosztownych, aby przypomnieć wła- 
dzom przemijającym i bezrozumnym obowiązki 
rządów. KE 

„Ten interes winien je skłonić aby uiezniechę- 
cali zabiegów tego rodzaju, jakie JWPanu wska- 
zsłem i miepowinieneś odmawiać im zachęty i mo- 
ralaego poparcia, gdyby przez pozycyę ludzi któ- 
rzy wezmą w nich inicyatywę i przez sympatyę, 
jaką napotkają w masie ludności, przedstawiały 
prawdopodobieństwo udania się przez ustalenie po- 
rządku rzeczy, mogącego zapewnić interesom 0810- 
dlonych cudzoziemców opiekę i gwarancye, jakich 
im niedostawało dotąd. Rząd cesarski spuszcza Się 
aa roztropność i rozwagę JW. Pana, abyś ocenił 
wspólnie z komisarzem Jej K. Mości którego wia” 
domości nabyte przez pobyt w Meksyku będą © 
ażyteczne, wypadki które się mogą rozwinąć w wa 
szych oczach, i określić miarę w jakiej brać w nich 
możecie udział”. 


ksyku paauja przekonanie o bezsilaości innych 
narodów w karceniu tych: zbrodni, i słowa wy- 
szła z ust ludzi, którzy nawet stoją na czele rzą- 
da, niepozostawiają wątpliwości, iż mają zaufanie że 
czyny te ujdą bezkarnie, są zachętą do nich. 
Handel zagraniczny, który płaci już prawie cale 
cło od przywozu i wywozu, który ulega opłacie 
od ruchu, od patentów i t. d., który obciążają 
kontrybucyc wojenne i podatki będące tylko za- 
maskowanemi pożyczkami przymusowemi, dostar- 
cza w cgóle rządowi meksykańskiemu 9/4, jego 
zasobów. Zdaje on się być skazanym w ten spo- 
sób na zasilanie wyłącznie swym kosztem wojny 
domowej, przez którą więcej niź ktokolwiek cierpi, 
gdyż sprowadza ona stagnacyę zupełną iuteresów, 
odejmując wszelką pewność jego operacyom, na 
rażając go na to, jak to się już nie raz wyda- 
rzyło, iż znaczne transporta pieniędzy, jakie ma 
zwyczaj przesyłać z wnętrza kraju do portów, Za- 
bierane były raz przez to, zaów przez inne stron- 
nietwo. Przedewszystkiem trzeba, aby rząd meksy- 
kański miał pieniądze dla zapełnienia skarbu, któ- 
ry Szalona rozrzutuość wypróźnia bezustannie, nie 
cofa się więe przed żaduem zdżierstwem, przed 
żaduym środkiem, jakkolwiekby on był gwałto- 
wnym i niemoralnym, aby eo chwilą nowe sobie 
przymaożyć zasoby. 

Byłoby niepodobieństwem wyliczać tu cały sze 
reg gwałtów, pastwień się i krzywd wyrządzonych 
uaszym ziomkom i tradaoby oszacować dokładnie 
sumę wynagrodzenia żądać się mającego pod tą 
lab ową formą; lecz cyfra w ogóle za te ostatnie 
lata mie może być wiższą od 10 milionów; po- 
mimo zniżenia wypłat już rozpoczętych, a dziś 
całkowicie przerwanych. Gwsłtów osobistych na 
nieszczęście równieź nie szczędzono prócz tego 
naszym ziomkom, jak niespra wiedliwości i ucisku, 
który interosa ich materyalne śilnie paraliżował. 
Wielu z nich uskarza się iż byli arbitralnie u- 
więzieni i że ocalenia sznkać musieli w ucieczce, 
po zrabowania i spaleniu ich własaości. Nasi ajenci 
nawet niebyli szanowani. Nasz wicekonsul w la 
Kotecas był uwięziony za to, że odmówił płacenia 
taksy bezprawnej; nasz wicekousul w Tepic, uległ 
za podobną odmowę tak okruiuemu obejściu się 
iż z tego umarł. Otrzymaliśmy wprawdzie wyna- 
grodzeuie dla jego rodziay, lecz jeden z sprawców 
tych niecnych gwałtów pułkownik Rojas który 
miał postradać swą rangę i urząd, pozornie będąc 
akaranym, posunięty na wyższy »topień w armii 
i zaszczycony ważnem dowództwem, wrócił na 
czele swego wojska do miasta Tepic, którego część 
ludności uciekła za zbliżeniem się jego, lękająe 
się słusznie nowych z jego strony okracieństw. 
Przed trzema laty już kilku Francuzów było za- 
mordowanych w ulicach Meksyku. W ostatnich 
czasach zamachy przeciw. nim pomuożyły się w 8po- 
sób niepokojący. Smutae wiadomości, jakie nas 
doszły pod tym względem, doniosły nam że na 
różnych punktach, kilku z ziomków naszych zo- 
stało porwanych, sskatowanych i skazanych na o- 
kup, a władze meksykańskie bynajmniej niezajmo- 
wały się daniem im opieki lub poszukiwaniem win- 
nych. Ośmiu Francuzów zgiaęło już w ten sposób 
lub padło ofiarą w skutek ran. Nawet reprezentant 
nasz w Meksyku o mało nie połegł ofiarą owych 
zamachów, których cudzoziemcy tak często są ce- 
lem. Rząd cesarski dał wige widocznie dowód 
zbyt wielkiej cierpliwości, aby dziś nie mógł żą 
dać od Meksyku zadośćuczynienia w inny sposób 
jak bezskuieczną drogą negocyacyj, za krzywdy. 
stórych ustaiuie jego akta dopełniły miary.“ 

„Depeszą z d. 15 listopada zawiadamia p. Du- 
bois Saliguy ministra spraw zagranicznych iż u- 
dzielił p. Zamacona sąd rządu fraucuzkiego wy- 
dany o postępowaniu rządu meksykańskiego, Z0- 
stawiając mu trzechdniową zwłokę, zanim mu wrę- 
czy pisemnie wymagania sformułowane przez Fran- 
cję. P. Zamacona żądał asy ta zwłoka przedłu 
żoną była do dni pięciu i p. Dabois zezwolił na 
to, pod formalnym warunkiem że zostanie zawiado- 
mionym przed upływem terminu, o zamiarach 
rządu meksykańskiego. Ponieważ termin npłynął 
i żadna odpowiedź niedoszła p. Dubvis, przesłał 
tenże p. Zamacona notę urzędową. 

W skutek tej komunikacyi rząd meksykański 
pospieszył przedłożyć kongresowi tytułem koncesyj, 
liberalny projekt reformy cłowej. Według tego 
projektu cło ag; w portach Rzeczypospolitej 
zniżone zostało do 35—40 od stu, lecz podwyż- 
szono z 70 do 75 opłatę chowa wewnętrzną. Sło 
wem produkta ceł morskich, od ktoryeb oba na- 
rody winny sobie płacić co im się należy, zostały 
zniżone, podczas gdy dochody pod rozporządzeniem 
rządu wzrosły przeciwnie w dwójnasób. 

W d. 28 listopada p. Dabois Saligoy pisze do 
swego rządu iż jest mowa o nałożeniu nowej kon- 
trybucyi nadzwyczejnej 2%4 procentu od kapitała 
i © powołaniu wszystkich gwardyj n:rodowych 
aby niemi zastąpić brak wojska. Te dws Środki 
stosują się do cudzoziemców. P. Dabois czyni 
przygotowania aby się udać do Vera Cruz z ca- 
łem poselstwem. Nie wyjedzie jednak niezaproto- 
stowawszy, przeciw ostatnim wymaganiora rządu me- 
ksykańskie.o i nie obmyśliwszy z kolegami Bwy- 
mi uzbrojenia cudzoziemców w interesie własnego 
ich bezpieczeństwa. Depesza ta zamyka szereg do- 
kumentów dotyczących sprawy meksykańskiej. 


kiwań opisał autor na końcu swego dziełka dwa no- 
we gatunki wymoczków, napotkanych w okolicach 
Warszawy, z pomiędzy których jeden nazwał Leuco- 
phrys, Claparedii a drugi Oxytricha sordida. , 

— W przyszły poniedziałek d, 24 lutego odbędzie 
się w teatrze tutejszym koncert amatorski wokalno 
instrumentalny na korzyść ubogićj młodzieży akade- 
mickiéj. Program koncerta odznacza się doborem i 
urozmaiceniem, o przymiotach zaś koncertantów mó- 
wić niebędziemy, chyba to jedno, że choć są amato- 
rami, jednak nie dyletantami. Program koncertu skła- 
da się z dzieł Webera, Verdego, Humla, Paganiniego, 
Reisigera, Nowakowskiego , Każyńskiego, Liszta, Cho- 
pina, Meyerbeera i Moniuszki. Cel koncertu uwalnia 
nss od zachęcenia publiczności, nadmieniamy tylko, że 
biletów na ten koncert nabyć możca w księgarni p. 
Czecha w hotelu Drezdeńskim, a pewni jesteśmy że 
zabraknie raczój biletów niż tych co zechcą małym 
datkiem przyczynić się do zwiększenia fanduszu nie- 
mającego bardzo obfitych źródeł. 

— Malarz tutejszy p. Cholewicz wrócił z Warsza- 
wy po paroletnim tam pobycie, zajęty jedynie będąc 
odnawianiem obrazów galeryi willanowskićj. Właściciel 
Willanowa hr, August Potocki składa mu w dzienni- 
kach warszawskich publiczne podziękowanie, powołu- 
jąc się na obecny stan dawnych tamecznych malowideł. 

— Wd. 13 b. m. odbył się w Poznaniu proces 
p. Jagielskiego, Redaktora Dziennika Poznańskiego, 
który za inuą sprawę osadzony jest obecnie w Berli- 
nie pod śledztwem. Sprawa niniejsza toczyła się przed 
sądem apelacyjnym poznańskim o umieszczenie w Nr. 
152 tegoż dziennika w d. 5 lipca r. z. odezwy mie- 
szkańców Warszawy pod napisem: „Posłanie do wszy- 
stkich rodaków na ziemi polskićj*. Wyrok 16j instan- 
cyi zapadł był na karę pieniężną 20 tal.; teraz w są- 
dzie apelacyjnym, do którego się był odwołał proku- 
rator, podwojono karę na 40 tal. a w razie niezapła- 
cenia kary na dwa tygodnie więzienia. Obrońcą był 
adwokat Janecki. 

— Jutro w niedzielę dnia 16 lutego, Ś. Julianny 
panny; w poniedziałek dnia 17 lutego, Ś. Sabina bis- 
kupa. 
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Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Lwów 12 lutego. Na naszym dzisiejszym targu były 
natępujące przeciętne ceny: mec pszenicy (82 fuut.) 4 
złr. 97 e.; żyta (77 fant.) 3 złr. 27 e.; jęczmienia (67 
fant.) 2 złr. 41 c.; owsa (46 funt.) 1 złr. 38 e.; hrecz- 
ki 3 złr. grochu 4 złr, — cetnar siana 1 złr. 29 c. 
słomy pasznistćój 65 c.; podściołki 58 c. — sąg drze- 
wa bukowego 12 złr. 75 c.; sosnowego 9 złr. 75 e. Ce- 
ny brobiazgowćj spuzedaży bez odmiany — Dnia 10 
nie było dowozu i targu. 


Przegląd polityczny. 
Depesza telegraficzne. 


Paryż 14 lutego. Ogłoszono sprawożdanie ban- 
ku, z którego okazuje się, iż zapas gotówki po- 
większył się o 47%, milionów franków, forszusa 
aa papiery o 32 miliony, bieżące konta prywa- 
tne o 407. milionów, a portfenil zmniejszył się © 
13 milionów. 

Brukstlla 14 lutego. Do dzisiejszej Zndópen- 
dance piszą z Paryża, iż ks. Napoleon odstąpił od 
zamiaru wniesienia na posiedzeniu publieznem po- 
prawki do adresu senatu, gdyż prezes senatu 
Tro long zgodził aię na nmianzczenia ~ adrovio 
ORTÓBU wyrażającego w bardzo łagodcej formie 
abolewania senatu z powodu odrzucenia propozy- 
cyj francuskich przez Papieża. (Dodać winniśmy 
uwagę, iż umieszczenie lub nieumieszczenie takie- 
go okresu zależało nie od samego prezesa senatu, 
lecz od większości komisyi adresowej, i ona to 
ua przyjęcie tego wyrażenia złagodzonego przysta- 
ła P, R. Cz.). 

Turyn 14 lutego (przez Paryż). Z .powodu in- 
terpelacyi o umocnienie Ankony, oświadczyli się 
w Izbie Bixio i Persano za ważnością przyśpieszenia 
robót fortyfikacyjnych, gdyż w razie wojny, Ankona 
będzie podstawą działań wojenoych. W skutku 
oświadczenia ministeryalnego, Izba przeszła do po 
rządku dziennego. 


jeden z naszych korespondentów z Warszawy wy- 
mienia wyżój kilkanaście nowych a licznych i 
ziewinnych ofiar wyrwanych z łona naroda, wtrą- 
conych do więzień lub popędzonych na wygnanie. 
Boleść rozdziera serce, gdy widziemy, z jakim spo- 
kojem przypatruja się Europa takiemu pastwienia 
się nad skrępowanym narodem; lecz z drugićj stro- 
ay rząd rosyjski radując się z tego, zapomina, że 
prześladowanie wzmacnia tylko tak religijną jak i 
narodową wiarę, zapomina, choć ma tego najoczy- 
wistszy przykład. 

Milezenie dziennika rządowego rosyjskiego o po- 
święcenia dwóch kościołów warszawskich, chwy- 
tały juź organa rosyjskie zagranicą po niemiecku 
i fraacusku wychodzące, za dobry pozór do twier- 
dzenia, iż konsekracyi kościołów sprofanowanych 
aie było. Lecz nieszczęściem dla tych organów, 
że Dziennik Powszechny milczał również o przy- 
byciu ke. Arcybiskupa do Warszawy, a przecież 
«imo tego ks. Feliński jest wtój stolicy. Nieszczę- 
ściem także dla nich, że nawet Kuryerek pod cen- 
zurą rosyjską wychodzący, pisze O „uroczystym 
obrządka* przy otwarciu obu kościołów, który to 
obrządek był właśnie ówem oczyszczeniem Spro- 
fanowanych przez wojsko Domów Bożych. Nie- 
szczęściem dla nich nakonieć, że Dziennik Po- 
wszechny % ligo t. m. który w tćj chwili otrzy- 
mujemy, powtórzył słowa Kuryerka. Lecz zaiste 
aaiwni jesteśmy, mniemając, że to powstrzyma 
organa rosyjskie po niemiecku i francusku dru- 
kowane od usiłowania zaprzeczenia prawdzie, gdy 
niewabaly się one zaprzeczyć wręcz najjawniejszym 
faktom, na które tysiące ludzi patrzało; gdy w o- 
bec wypadków jakie działy się 15i 16 paździer- 
aika w kościołach warszawskich, śmiały twierdzić, 
że kościoły te niebyły sprofanowane, że nawet woj- 
sko rosyjskie do nich nie wchodziło; gdy w obec 
odezw ks. Białobrzeskiego zawierających jego ze- 
znania istotne, urzędownie i jawnie wobec całego 
świata uczynione i faktami poparte, nie chcą uznać 
zeznań podsaniętych za fałszywe a przynajmniej 
aieważne; gdy nakoniec w obec faktu konsekra- 
eyi, na który krocie ludzi patrzało, zapierają go w 
oczy całej Warszawie. 

Dzienniki rosyjskie a mianowicie Kaukaz i In- 
walid ogłaszają raporty o działaniach wojsk ro- 
syjskich na Kaukazie, z których widziemy, że 
walka w Czeczni i Dagestanie trwa ciągle, a mimo 
krzyków tryamfa podnoszonych przez wszystkie . 
organa rosyjskie od chwili wzięcia Szamila gło- 
szących, iż wszystkie ludy kaukazkie poddały się 
orężowi rosyjskiemu, wałeczne plemiona góralskie 
bronią zacięcie swój niepodległości, i wolą raczój 
zginąć lab wyjść z kraju, niż się poddać, jakto 
widać z samych raportów rosyjskich. 

Na posiedzenia Izby deputowanych w Berlinie 
w piątek 14go, wniesiono wszystkie te sprawy 
polityki wewnętrznej, które o stanowisku Prus w 
Niemczech zdecydować mają, tj. kwestyę reformy 
związkowej, kwestyę hesko-kasselską i uznanie 
królestwa włoskiego. Co do pierwszej, wniesiono 
osobne wnioski partyi Grabowa i partyi postępo- 
wej (p. „Niemcey* wyżej). Prezes Izby Grabow ra- 
dził wyznaczenie osobnej komisyi do tych wnio- 
sków, co też uczyniono. Carlowitz wniósł za uzna- 
niem królestwa włoskiego swój trzechwierszowy 
wniosek poparty 151 głosami. Z powodu jego łą- 
ezności z ogólną kwestyą niemiecką, odesłano go 
do tejże komisyi. Dalej w kwestyi konstytucyi 
heskiej osobne stawili wnioski już znane Btigers i 
Virohuw. W tej sprawie, która już z komisyi była 
wyszła, zabierało głos kilku mówców, a Minister 
Berastorff oświadczył mniej więcej to samo co w 
komisyi, i na to się odwołał, tj. że rząd jest zda- 
nia, iż konstytucya heska z r. 1831 obowiązuje, 
i zmienioną jedynie być może za zgodą Stanów i 
Ełektora, i usunięciem tego co w tej konstytucyi 
sprzeciwia się ustawom zasadniczym Związku nie- 
mieckiego. Minister mniema, że takież samo jest 
zdanie komisyi. Celem rządu jest przywrócić stan 
legalny, ale rząd nie może wdawać się w rozbiór 
środków, zwłaszcza teraz, gdy sprawa ta jest 
przedmiotem obrad Bundestagu. Rozprawy nie 
skończyły się. — Ministeryam przedłożyło tr 
handlowe z Chinami, Japonią i Hanowerem, czyli 
związkiem północnym. Gaz. krzyżowa twierdzi, że 
astawa o odpowiedzialności ministrów przeszła w 
komisyi Izby wyższej 8 głosami przeciw 4m, z nie- 
akiemi zmianami projektu. | 

Odpowiedź gabinetu pruskiego na noty austrya- 
cką i oz wirzburgskich, odesłaną została 12go. 
W tych daiach ma odejść z Berlina i Wiednia 
odpowiedź na ostatnie oświadczenia Danii w spra- 
wie księstw. 

Komisya wyznaczona przez senat franenzki do 
nakreślenia projektu adresu, ukończyła już podo- 
bno swą pracę. Najżwawszy spór w komisyi był 
względem ustępu tyczącego się sprawy rzymskiej. 
Ks. Napoleon i kilku popierających go, między 
ionymi jenerałowie Corte i Husson, pp. Pietri i 
Mosonan żądali włożenia do adresu następującego 
okresu: „Senat ubolewa mocno, iż dwór rzymski 
nie przyjął przedłożeń uczynionych przez rząd fran- 
cnzki w nocie z 18 stycznia.* Większość komisyi 
adresowej nie chciała włożyć tego okresn do pro- 
jekta. W skutek tego książe groził, iż wniesie na 
posiedzeniu publicznem poprawkę do adresu; a 
po obopólnych ustępstwach, większość komisyi 
adresowej przyjęła ów okres, lecz w daleko łago- 
dniejszej formie, jak to pisze Indópandance. 

Krótką treść rozpraw w obu Isbach angielskie- 
go parlamentu, 10go i 1lgo t. m. podały już de- 
pesze telegraficzne. Tu tylko dodamy, że odpo- 
wiedź lorda Russella na interpelacyą lorda; Mal- 
„mesburego, uskarżającego się na postępowanie rzą- 
du Stanów Zjednoczonych z Anglikami, i wzglę- - 
dem blokady portów południowych, zrobiła silne 
wrażenie w Abpglii, i okazuje, iż w rządzie an- 
gielskim widoczniejszą jest teraz chęć utrzymania 
neutralności, niż była przed sporem © „Trest* — 
Król belgijski który starał się urządzić stosunki 
między ministrami a królową, utrudnione teraz po 
śmierci księcia Alberta, opuścił 10go t.m. Osborn 
wracając do Brukseli. 

Wiadomości z Carogrodu nadeszłe do Tryestu 
14 t. m. sięgają dnia 8go t. m. Tak z listów jak 
z dzienników widać, iż kwestya finansowa, to jest 
brak pieniędzy i kredytu, najsilnićj Portę zajmuje 
i nsd wszystkiemi sprawami góruje. Niektóre listy 
podsją „wieść, iż Porta zawarła układ o pożyczkę 
w ilości 10 milionów funtów (400 milionów złp.) 
po kursie 65 za sto i po God sta. Mniemamy, że 
i pod takiemi warunkami Porta nie mogła zawrzeć 
pożyczki o tak wielką sumę, Zresztą listy te do- 
Q0szą o kilku zmiacach w urzędowym świecie tu- 
reckim, a między innemi,iż minister policyi Meh- 
med pasza miauowany został gubernatorem Da- 
maszku. Wygaani na wyspy prałaci greccy dostali 
sozwolenie powrotu do Carogrodu. 


Rozeszła się wieść, a Presse była jéj wyrazem, 
że w wydziale skarbowym Rady państwa oświad- 
czyło ministeryum , iż niemoże być żadnej zmiany 
w żadnej pozycyi budżetowej dopóty, dopóki się 
na nią niezgodzą obie Izby i ministeryum. Stąd 
wypływałoby, że dopóki ta zgoda nienastąpi, po- 
zycye proponowane przez ministerynm utrzymają 
się. Prawdziwości tego doniesienia zaprzeczył pre- 
zydujący wydziału skarbowego bar. Pillersdorff. 
Układy między bankiem austryackim a ministrem 
skarbu bliskiemi są końca. Jax zapewnia Dresdner 
Journal, rząd austryacki uzyskał już w Rzymie za- 
pownienie co do zmiany konkordatu. Byłaby to dzi- 
wna rzecz, gdyby terażniejszy poseł austryacki 
w Rzymie bar. Bach prowadził te układy i gdyby 
kardynał Rauscher miał w nich udział ,—obaj auto- 
rowie konkordata. 

W Warszawie panuje wielka obawa, aby zarząd 
policyjno - wojskowy rosyjski nie dopuścił policyi 
lub wojsku popełnić jakich gwałtów w dniu jutrzej- 
szym l6go t. m. w czasie uroczytego nabożeństwa 
w kościele katedralnym. Zważając na rozkazy ja- 
kie wydano policyi, a o których wezoraj wspomnie 
liśmy, zdaje się dość uzasadoioną obawa smutnych 
a nawet krwawych wypadków i bezprawi, jakie na 
ladzie modlącym się popełnione byćmogą. Obawa 
gwałtów spowodowała, iż przy konsekracyi kościo- 
łów w doin 13 t.m, mało ladzi było na nabożeń- 
stwie, a gdy policya weszła do kościoła, większa 
część ludu opuściła dom Boży. Musiemy wyznać, ze 
w Warszawie poczynają poglądać z nieufaością na 
ks. Felińskiego, jużto z powoda, iż żaden list pa- 
sterski niepoprzedził i mieobjaśnił ważnych aktów 
poświęcenia i otwarcia kościołów, na które wszy- 
stkich uwaga tak silnie była zwrócona; jużto, że 
warunki pod jakiemi otwarto kościoły nie są do- 
ładnie znane, a wieli uważa je niedostatecznem: 
dla zasłonienia Domów Bożych i łuda modlącego 
się od gwałtów rosyjskich; jużto przez same oko- 
liezności, pod jakiemi ks. Feliński wyniesiony zo- 
atał na stolicę arcybiskupią i trudncści w jakich 
zostaję. Co do nas, nie widziemy jeszcze dostate 
cznych faktów, abyśmy jakiekolwiek mogli wypo- 
wiedzieć zdanie; czekamy i ufamy jeszcze, że Ke. 
Feliński przy pomocy Bożej okaże energię i m4- 
drość potrzebną na tém wysokićm stanowisku, Że 
mie zejdzie z drogi wytkuiętćj przez dygoitarzy KO 
ścioła polskiego, nie wywołała rozdziała między 
duchowieństwem a narodem, a ñawet „rozdziału 
w samemże duchowieństwie. Mamy nadzieję, żó o- 
taczający go ludzie znający dobrze postępowanie 
rządu rosyjskiego w Królestwie, aatarę tego rząda i 
położenie i ducha narodu, W8pier ać go będą otwartą i 
szczerą radą. — Wytężony ucisk narodu trwa ciągle. 


: (podp.) Thouvenel. 
Niezależnie od dokumentu poprzedzającego i aby 
obeznać p. Jurien de Lagroiere o ile można 2 0. 
kolieznościami, które spowodowały rząd cesarski 
do przyjęcia względem Meksyku ważnych posta- 
aowień, p. Thouvenel przesyła mu jeszcze poć ". 
11 listopada notę zawierającą wykład krzywd 
Francyi. Dokument ten rozwodząc sig długo Da 
dzie miało przeciw temu, przyjmie je i pokwituje, | krokami niejednokrotnie czynionemi przez Fran" 


l ię tyczy krwi, ta wnet się uapakaja, choć- |cyę od r. 1858, aby otrzymać zadośćuczynienie 
mi rat A A 9 gee zen dla swych reklamacyj i urzeczywistnić swe 0% 


by na chwilę biła do głowy. My, mówi tsź gaze: |dla £ i 1 3 rę 
ta, nie dajemy ani krwi ani mienia; bo nasze prze- | dzieje, że wszelkie trudności rozstrzygnięte 208 
uą przez upadek jenerała Miramon 1 zaprowadze” 


konanie jest tukie, że szkoda jednego i drugiego ze 
tam, gdzie rząd bez planu i systemu waha się mię- | nie w Meksyku rządu p. Juarez, która to nadzieja 
rychło zawiedzicną została. Rząd cesarski tak 819 


dzy sympatyami ladu a interesami dynastycznemi. 
Niechby się jednak rząd odrodził i uorganizował, zapatruje na tę sytuacyę. 4 
i zyskał prewdziwe sympatye, wtedy nie będzie| „Z tego co poprzedza, dostatecznie się okazuje, 
potrzebował walczyć % gabinetami niemieckiemi, bo | żeśmy doszli do tej ostateczności dopiero po w)” 
będzie miał za sobą lud cały i to tak dalece, że |czerpaniu wszelkich środków zabezpieczenia dro- 
wszystkie plany wireburgskie obrócą się na korzyść | gą pokoju interesów, których straż jest nam Po 
Prus i ich iuicyatywy W Niercczech. leconą. Oddawna rząd cesarski byłby usprawie” 
Słowa te wyreżnie mówią, czego chce stromni- |dliwionym, gdyby użył był siły dla otrzymana 
ctwo demokratyczne. Zamiast układać się z rząde. | zadośćuczynienia, jakiego mu odmówiono, gdy") 
- mi, radzi Ono, odezwać się do ludów niemieckich | nie zależało mu na posunięciu umiarkowania swe- 
w imie jedności, a ludy te przyjdą w pomoe Pru: |go aż do ostatnich granic. Musiał on się dla te- 
som i bez rozlewu krwi dokona 819 jedność w Niem-|go opierać prośbom naglącym i wielokrotny t, 
które wzywając jego pomocy, starały się go Prze: 


czech pod tarczą Prus. 4 ; x sę 
konać, że środki surowe są koniecznemi, dla zn#- 
Franoya. glenia rządu meksykańskiego, aby przywykł. 82% 


„| uować osoby i majątki mieszkańców zagranicznych. 
Dokończenie dokumentów do sprawy meksykań | Możnaby zresztą mniemać, że wszelkie stroni 
skiej brzmi następnie: 


ctwa uważały się za równie wolne w obec nich 
Depesza p. Thonvenela do p. Flahaut ambasa- |od wszelkiej względności, cd wszelkiej sprawie. 
dora francnzkiego w Londynie z d. 9 września 


dliwości, i że mają prawo zwalać na ich barki 
donosi o przesłaniu odpisu instrukcyj danych p. brzemie rozmajtej natury, wynikające z zawichrze- 
Dubois Sabgny, w skutku obowiązku jaki mają 


nia polityezuego kraju; jako to kradzieże, rabun 

reprezentanci francuzki i angielski, zerwać stosun” ki, zdzierstwą wszelkiego rodzaju, odmowę SPT 

ki dyplomatyczne. P. Thonvenel prosi p. hr. Fia- wiedliwości i t. d; niema ani jednej z przyto- 

baut aby udzielił ten dokument lordowi Russel. czonych klęsk, którejby nasi rodacy nie stawali 8i$ 
Dwie następujące depesze są od p. Dabois Sa- 


ofiarą. > Ś 
Jigny do ministra spraw zagranicznych, jedna z d. Zmiany w rządzie wzbraniały im wszelkich za- 
28 września, druga z 16 września 1861. 


żaleń przeciw tym nadużyciom, które szczególnie) 
Pierwsza mówi że system przymusowych poży- przypisywać należy naczelnikom, należącym do 
czek względnie nietylko krajowców lecz i cudzo- 


„nietylł stronnictwa będącego obecnie u władzy. Jedno 
ziemców, więcej niż kiedykolwiek jest w używaniu | myślnem zdaniem ajentów naszych jest, iż w Me- 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


„MMirakow 15 lutego. Na zwyczajnóm (12tóm);po- 
siedzeniu miesięcznóm, w d. 10 b. m. oddziała nauk 
Przyrodniczych i ścisłych, podał Dr. Teofil Żebraw- 
ski ciekawą wiadomość o życiu i pracach naukowych 
Adama Kochańskiego. Jest to ułamek z historyi 
matemaki w Polsce, nad którą p. Żebrawski od lat wie- 
lu pracuje. Kochański herbu Rola, urodzony w ziemi 
dobrzyńskićj, a którego żywot przypada na drugą po- 
łowę stulecia XVII, był słynnym swojego czasu ma- 
tematykiem, którego zasługi uczcili też i nowsi bada- 
cze, jak np. Montucla i Schultz-Strasznicki. 
Wstąpiwszy za młodu do zukonu Jeznitów, uczył ma- 
tematyki w Moguncyi, we Florencyi, w Pradze, w O- 
łomuńcu, w Wrocławiu, wreszcie umarł w Warszawie, 
jako bibliotekarz króla Jana III między rokiem 1690 
a 1696. Swe prace pomniejsze ogłaszał drukiem 
w rocznikach naukowych lipskich; większe zaś wyda- 
wał osobno. Największą sławę zjednało mu rozwiąza- 
nie graficzne zadania: jak dany okrąg koła zamienić 
na linię prostą? — Potóm Prof. Dr. Czerwiakow- 
ski zdał sprawę z dziełka 0 wymoczkach, napisanego 
przez Augusta Wrześniowskiego w Warszawie, 
a które autor nadesłał tutejszemu Towarzystwu nau- 
kowemu. Jest to przedmiot, dotąd piórem polskićm 
nietknięty. P. Wrz eśniowski, acz korzystał z prac 
badaczów dawniejszych mianowicie Ehrenberga, 
Clapareda, Staina, i żyjącego w Petersburgu ro 
daka naszego, Cienkowskieg0; wzbogacił naukę 
własnemi spostrzeżeniami. Jako owoc własnych poszu 


Anioni Kłobukowski, redaktor odpowiedziainy. 


4 CZAS z Niedzieli 16 Lutego 1862. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. pace dzierżawca z Galicyj. Teresa Geólaczek wdowa z Ka- 

= Wyjechali: Mieczysław hr. Przeździecki do Wiednia. Mie- 
ua oi | czysłow Waligórski do Poznania. Władysław Przybysławski, 
8, |_p'sca | Alfons Horoch, Antoni Bielski do Galioyi. Stanisław Sucze- 


Ś) Kamienica 


jedno-piętrowa z ogrodem, na celniejszem 


Kraków 15 Lutego. 
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śle, by tenże zgłosił się do mnie w wiado- 


Listy zastawne polskie z zepoasmi . 
mym interesie, A to w przeciągu 2ch mie- 


iodeń 15 Lutego. - (iwiegral,) 
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w W, Księstwie Poznańskiem. 


Ps - [e — | Kraków dnia 8 Lutege 1862. (187-1-3) 


gdowiastćj,  «s1s 


dostać można po 25 centów za łót wagi polskićj 


Cel stowarzyszenia i środki działania: bezpieczae i korzystne umieszczanie kapi- 
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147 — |147 — | „Jasełka* złr. 1, „Katarzyna Jagiellonka“ złr. 4, 
„Wanda“. złr. 6. 
Z kancelaryi Dyrekcyi Towarzystwa Przyjaciół 


zachodnićj Cee, Elźb. , 
Pardabickićj . . » e - 
Nadcisańskićj + . « » 
Południowćj > » » > « 
| w". " Galicyjskićj - + » s». . 

Kursa zagraniczne (3 miesięczne). 


Posiadanie trzech aizcyj udziałowych, nadaje głos pojedynczy i prawo stawiania 
wniosków na walnem zebraniu. (2 pr. do st) 

Stowarzyszenie zawiązuje się . na lat 20. (2 51 pr. d. st) (185) 

Wypłata dywidendy następuje eo rok, począwszy od d. 15 Października w kasie głó- 


humorom, ostrości krwi a najlepszem 
RARE _ | TĄ 4 lekarstwem na powrócenic do normal- 
E EE TE 2% à nego stanu funkoyj żywoinych. Przy- 
Pad Mii potorro wyłącznie z rośliunych sub- 
stancyj, wzmacniają iszki i trzewa, ozyszozą, nie utru- 


a z 
ssu... 
LEE EE E 
...... 
e oo esp 9 
. 


. 


Ams: = Tr ES E i AO (OE | sztuk pięknych. i l . dzająe żołądka i nio osłabiając żadnego z crganów ciała. 

peram 166 sk. madroń.. > 1: 1 .|E 4 fiie solis 23| Kraków dnia 14 Lutego 1862. (188 1-2) wnej Stowarzyszenia lub też u bankierów przez Dyrekcyę do wpłaty upoważnionych "Użycie prg osga a Aret. an prie me lais oju; 

NA 09 „RA r Dodo S „o! a m (2 50 pr. d. st) Dywidenda wypłacać się będzie w brzęczącej mo- || pod Ke Tappen Ry Ie arii SPORO 

. .. © e « FG | 1 1 u "| - t e Ch Śro w Ozysz znanych; 

Gesi 100 lirów piem. « « o + 6 » | 64] — — W roku bieżącym tak jak i lat poprzednich necie pruskiej. j „m mens siabokólnh zespo. a zwłaszcza okre 

Hambarg 100 marków .. . . e. -fo 3 [102 60/102 50 odbędzie się za stósownem pozwoleniem Akcyj udziałowych po 200 tslarów prusk. jedne; będzie dostarczać do d. 1 Marca 1862/| nicznych, jak sapałenie kiszek, zamulenie śodądka, ast- 

Lipsk 100 tal. 24 wW t ó P y y p WK NIE A E D EN EEZ ma. pia, Baler, liswaje, migrena, ból głowy, sskrofuty 

ar 6 a. MORAWY. SEC: =] = De syf 7 s y , y + , . 

| Liworao 100 lirów-. . « « « ,. ..|$S6| — | — stawa aparatów i bielizn BB 5 5 s ia itp. pożąd rawują skatek. (628-31-52) 

i a a EE e JE SLIME oo 3 kościelnej y Dom bankierski pod firmą: à 3 Wartość PIGULEK? CAUVIN w dwóch słowach ai 
% 100 W aa 00.00 6 7 1] 54 60! 54 5: 7 3 a treśció: przywr. j ut ją s ie. 

eesi Waluty. 3 E w KRAKOWIE, A N KV © N H EH £ A z L. p p iak zadotia 1 złe. ówna aaaeei 


1 złr. 50 centów wal. austr. 


— |8 95 


ORA mera PONS Aa e A ct w domu pod liczbą 455 na Małym Kynku naf 


BB Są do nabysia w Aptece „pod Barankiem* 
wojotecha Molędzińskiego w KRAKOWIE— u Sta- 


Ót kOTONy o »  « es +4 v > z — a ; ZETA LT IW z x > - 
p s ode fęzsdę a 4 | 6 52 Ra od : p 

| SOCCER >: || SB |gięrwsem pięta, poczszy od dnia 20 Za 50 centów tylko jako cenę jednego Losu Wojeteska Molędztdwkiogo w KRAKOWIE- u Su- 
| Złoto al MATTO +» + » es s 1 + + 4 + + > - a po zien - g0 E w etnia i A można W orać prz aptecznych p. Józefa M ozowskiego w WARSZAWIE ulicą 

MARSIDA, 147 7. * PU sicyba codziennie, wyjąwszy niedzielę i święta, od go- 2 J8 py Podwale N. 482 — u Chrościckiego w WILNIE — i u To- 
Prydkyńć oł late 00 taki Wisla dn: dziny 10 do 1 po południu. Sprzedane aparaty wW J manka wo LWOWIE. 

Laigin ridia enats * E fis 7 i bielizna- kościelna, posłużą na fundusz nastę- a zh 

wiej miki ZSO bP. zsbdtenat PAWLIK nej wystawy, a niesprzeda dane beda po- sie iż g arz ro 

DBC) ui 202.1 |kse % Mo sol między ubogie kośołoły. Wstęp na wyt.| , UMia 4 Marca 1862 nastąpić mającćj Ay GRYBOWIE, nE 


136 75|136 50| między ubogie kościoły. Wstęp na wysta- 
29 ze|ta6 «0 |wę bezpłatny. Ufać należy, że publiczność nie 
 |odmówi swego udziału. (190-1-) 


e ae RO Brać WAS ACE AC 


„ kupony, » » « « e a s r e e 3 A 
Talary wiĄzKOWE » . 3 « > osoo 0 6 3 3 - 
Pruskie bilety kag3owo. e « « » n » > + d 
WEZ ZZOZ O a, 


| e Lwów 13 Lutego. 
| Dukat Kolendorski „ » s e o « Jo eeo 


1000 ck. dukatów w złocie, — 100 ek, dukatów w złocie, — 
100 talarów związkowych w srebrze; 
tudzież od Ich cesarsko-królewskich Mości najłaskawićj darowany 


przepyszny Serwis stołowy do kawy i herbaty, 


oznajmia niniejszem, że sprzedaż 


| a LJ 
Piwa Grybowskiego 
na półbeczki lub beczki, poruczył 
panu Szymonowi G6oldmanowi ` 


W tych dniach wyszło z druku i jest do nabyaia 
w Księgarniach miejscowych, Dziełko p. t.: 


$ „ o Rustryacki. « s «'« « OCZ 
E SR öanègo dla Stowarzyszenia, eiesiolak og, o p Cart jespere, 2000 inpyeh tratiyeh, o: w Tarnowie w rynku pod Ne 76, 
| Lisiy es galic. bea kupon: wal. sus. . 4.3 w Krakowie, — do r; raa P Sanaag ted? Biorący 5 losów otrzymuje 1 los bezpłatnie. M który odtąd przyjmuje wszelkie zamówienia tak 
|- olykicuieżąać 7.1771 o si oto z d. 20 Grud. 1859 r.“ Jan #. Sothem w Wiedniu „am Hof N. 420.“ miejscowe jakoleż i zamiejscowo, © 

| Pożyczka narodowa bes ku,01. . . » <. « |*4 33 83 40 |do zwyczajów miejscowych wiekami uświęconych, do Przy zamówieniach zamiejscowych uprasza się uprzejmie o frankowane przysłanie Wiadro piwa Grybowskiego, czyli pół- 
i MORETA SIA T S AT, Mo należytości, oraz o przyłączenie 30 centów za przesłanie w swoim czasie listy beczek, kosztuje : j (169-2-3) 
i da OPOR a s 89 | Wine. Kołodziejskiego członka tegoż Stowarzyszenia. ciągnienia j Piwa mocnego (Lagier) 6 złr. 40 c. ; 

| Obligi s Pr E E T is z b „Życzymy z duszy szan. pp. Przemysłowcom nabycia go, a 13 t d i ARA ii a fina) dto: zwykłego 4 5 orz Pw Tarnowie, 
| Listy sastawne III okresu . . . . ,.rzbi [18 11 |15 8, O w cO 0 RE sy te są do naby p. Józefa Bartla w K rakowie. R ARE 


4 a MaE aa a OOE = = |= 
| Akeyo koloi żelasnój WY EJESWSKO-winieńskićj 

Wrocław 14 Lutego. 

Banknoty austryackie w mon. nowćj 

Polskie bilety bankowe. . . . . 

„ listy zastawne. . . . . « 


85 | jekcie mogą im posłużyć za drogę do wypracować się mają- 
cych dla sieb'e podobnych Statutów. Cena egzemp. 30 cent 
jest bardzo przystępną. (86-6) 


w Rynku pod L. 79 na pierwszém piętrze 
w nowo otworzonym 
KANTORZE 


4$:, Sławny balsam <>; Vetoriniego. 


Ten nieporównany, przez różno e zj Towarzystwa uczone aprobowany i dla 
( zadziwiającój skuteczności w rozmaitych Wi WF 2 słabościach od lat wielu w kraju i za 


A 


/ 
$ 
4 
(E) 


a 


AIG : 
SHE granicą używany Środek, bez roklam i xd przechwałek z każdym dniem niezbędniej - 


_ a Krakowa do Warssawy 7 rano = do Wiednia i Wro 
oławia 1 rano; 3. 15 po południa — do Ostrawy 
(przez Bogumin (Oderberg) do Prus) 9. 45 rano — 
ł do fawowa 10. 30 rano, 8. 30 wieczór — do Ree- 
|, ssowa $. 15 rano; — do Wiełicski 11. rano. 
Wiednia do Krakowa 1. rano; 8. 30 wieczór. 
| z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 
| z Granicy do Sucsakowy 6. 30 rano; 2. 6 po południu. 
z Sacnakowy do Granicy 10. 15 rano; l. 48 po połałzi 
7. 56 wieczór. A 
za Lwowa do Krakowa 4. rano; 5. 10 wieczór, 
x Rwesuowa do Krakowa 1. 40 po południn.- 


Przychodzą: 
do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór — 2 Wro 
cławia i Warswawy 9. 45 runo; 5. 27 wieczór — 
I z Ostrawy (przez Bogumin (Oderterg) z Prus 5 
| 27 wiecaór — ze Laeo Ba 2. 54 po południu; 6. 15 


Skład główny utrzymują: 

W KRAKOWIE: p. J. Jahn, p. J. N. Walter.— we LWOWIE: p. Henryk Łąnery, p. P. 
Włkikołasch aptekarze i p. Stiller. — W RZESZOWIE J. Schaftter i Spółka. — W WIE. 
DNIU: Redakcya „Postępu.* 

Na prowincyi mają go: 

w BIAŁEJ p. R. Fiałkowski, — w BILSKU p. J. Hanke, — w BOCHNI p. Pawe? N'e lzielski -—— w BUCZACZU p. Jip- 
schiitz, — w BURSZTYNIE p. Necki aptek., — w BRODACH p. W. H. Kläber i p. Neustein aptekarz, — w BRZEŻA 
NACH p. K, Mosr, — w CZERNIOWCACH p. J. Różański, — W DEW4BICY p. Józef Masłowski aptek. — w JARO- 
SŁAWIU p. J. Rohm aptek., AW JAWOROWIE p. Gawlikowski apt, w KAŁUSZY p. Szlesiager apt,— w KENTACH 
p- S, Mrozowski — w KOMARNIE p.Kmeperle, — w KOŁOMEI p. Kupfermunn, — w KRAKOWCU p. Dobrzański poczt- 
mistrz — w KROŚNIE p. W. L. Chodacki apt. — w KRZESZOWICACH p. Stehlik. — w LEŻAJSKU p Maresch apt.— 
w LUBACZOWIE p. Maresch apt. — w ŁAŃCUCIE p. Swoboda ept, — w OŚWIĘCIMIE p. Wł.dysław Polaszek apt. — 
w PRZEMYŚLU p. Bayer i p. Nablig aptekarze, — w PRZEMYŚLANACH p. Migdlioki, aptek *— w PRZEWORSKU p, Fe- 
lks Świtałski aptekarz, — w RAWIE p. Diestel apt. — RADZICHOWIE p. Aleksander Juśkiewicz apt. — w ROZDOLK 
p. Kornberger apt. — w RYMANOWIE p. E M. Barski apt — ROZWADOWIE p. Katol Marecki, w SAMBORZE 
p- Gilatowski i p, Riedl apta — W SOKALU p. Musaił apt., — w SOKOŁOWIE p. Danczakapt. — STRZYŻOWIĘ p. Zają- 


Dziś w Niedzielę dnia 16 Lutego 1862. 


Gapiątko z St. Fleur 


Kumedya w 1 Akcie z francuzkiego. 


NAD WESZŁA 


3 A KUARE ya 
Krotechwila ze śpiowyami w 1 Akcie, oryginalnie prze, An'o- 
niego Wieniarskicgo napisana. 


KOMINIARZ i MŁYNARZ 


Zwalenie się wieży we Lwowie, 


= 4 easa 
osnańskie : : Aaaa a ARON 
| e A "4 listy BTC 25 ma z E Š a g Pa jaioa się staje. — Części ciała słabością nerwów, kurozem, reumatyzmem itp; dotknięto I tak zwany J. A MORA WS KIE 
| Obligi kołai krak.-szłązk. . . . . . L-L= EEE Ba ge douloureux w najkrótszym czasie nacieraniem zupełnie uzdrawia. Fluksye, ból zębów i głowy cudownie prawie odej + y à 8 GO 
! Renta 3%. Pazyź 13 Lutego. "n 15 w LLI z+ g al g py w szkorbucie Ayi? Tada: najbardziój zalecane Środki. W: A wszelkiego Egan. Sre środkiem naj- uskuteczniać można wszelkie interesa 
ZZ = =E ża SSE N skuteczniejszym — i dla tych swoich nadzwyczajnych własności w lazaretach wojskowych wiedeńskich od roku 1859 ciągle 
Lenya 13 Lutego. 4 © g7 E g s sez skutkiem jest używanym, re inii liczne i pochlebne Sika najznakomitszych lekarzy kac wymiany ieniędzy i monet, kupna 
Korsola . + « os © ees ole. 0 2 93 a 4 x w kałdym głównym Śkładsie. ; i sprzeda y papierów publicznych 
| o CYPR w (49) | = ) Jako środek hygieniczno-toaletowy ma także niepoślednie miejsco, albowiem używając go w czwartój części z wodą i obli gacyj. (9u-3-4) 
Pociągi osobowe na kolejach żelaznych z E = ) | nietylko niszozy piegi, ałe utrzymuje skórę w czorstwości i gładzi zmarszczki, — Do płukania ust z wodą użyty, zęby 
c >) r do psucia szozególnićj tak zwanćj caries zachowuje, nieprzyjemny odór zupełnie oddala i dziąsła wzmacnia. KU MARURW DH 
ja mmm ES Opis używanią załączony jost przy każdój flaszco. — Kroplami na gorącą łopatkę puszczony, najprzyjemniejszą woń daje TEATR KRAKOWSKI 
Odchodzą: fn aT Flakon balsamu kosztuje A złr. 5O centów. POD DYREKCYĄ 
3 M a, = JULIUSZA PEERFERA. 
O 


ieży 


(168-2-) 


sw 


r 


szczególnićj poleca: 


Herbatę czarną Superior po złr. 4 kr. 50 w. j 


w różnych gatunkach 
y od złr. 2 do 12 wal. a. za funt wagi wiedeńskićj; $ 


w Rynku głównym „Szara Kamienica.* 


nadszedł 


HERBATY 


Pierwszy gatunek zaleca się tęgością i aromatem, a gdy osta- 9 


dto z kwiatem doskonałą . 6 „ 50 
tni łagodniejszy, przeto pomięszany z 


Do Handia STANISŁAWA FEINTUCHA w Krakowie 9 


Herbatę za umiarkowana cene z 


a rano = z Reeszowa 1: 40 wieczór; — z Wieliczki $ ozkowski apt. — w N. SĄCZU p. Kosturkiewicza epadkobiorcy, — w STANISŁAWOWIE p. W. Majewski, — w SĘDZI- | azuamswewereeeczwnoze 
i 8.40-więczór. E a SZÓWIE p. Jan Kownacki apte — W SIENIA WIE p. Edward Mańkowski aptek. — w TARNOPOLU p. A. Morawetz, — zas (G wyszedł i zawi i 
|| „do Raessowa z Krakota 11. 34 przed południem; do Lwow G* w TARNOWIE p, J. Jahn, — w TURCE p- M. Piątek aptek. -- w WA DOWICACH p. Grecki, — w WIELICZCE p. F. J. | A 3 „Wieńca e rednio dria następu- 
~ ee Š T Ae ALNO ach nodze m hoew, 5 ein apts ŻW ZEOCZOWIE p. Po Korespondeńcya z Warszawy E a Edo M. , a Noe 
= By wania 2 DORA NEK CEO woli: ni Iaraelitka (powi p. pien LEGE rh 
5 zz BÓR = ; A powieść), — Psalm super 
A PP, Przedsiębiorcy, którzyby gobie Życzyli micć ten balsam w swoim skłądzi'e, raczą się zgłosić do jednego p. Józef» z Ojcowa, — b dawida A earen 


z głównych Składów w Krakowie, we Lwowie, w Rzeszowie lub Wiedniu. (1208--16) 


j SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
Gos podarz Sa O fa iè acada aia as aia ZENTA OO E EEE a a O 


żnemi dobrami, opatrzony zaszcz Wys. bar. | Sian ciep | wilgotn A Zmiana ciepła 
y y P Kieranek 


CJ 
taemi świadectwami i mogący w każdym czasie objąć |-ż|5 serce podług |powietrsm | | m żouie wi Zjawiska m ciągu dnis 
obowiązki, poszukuje miejsca, 4 na zapewnienie pod- Boaie wiairn RRpowierune "Taa 


ić - È| O'Reaum. | Rosumera| względna 
niesienia intraty z dóbr, gotów stawić kaueyę pieniężną, 


FE 


ling Wilkońską. — Polska w Obrazach.— List Polaka Dys- 
sydenta % roku przed 230 lutami.— Jacek Kluszewski sa- 
łożyciel Teatru w Krakowie. — Szkice g Życia. — Równe 
rzeCdy.— T'eqtr.— Koncert amatorski. — Wykłady popu- 
larnej fizyki Profesora Kuczyńskiego, — Anegdoty. — Z po- 
dróży około świata. — Wytłomaczenie haftów , krojów i 
Sukien— Rebus.— Z następnym Numerem „Wieńca* rozpo- 
cınie się rubryka stała poświęcona technologii kobiecej jaketo 
nauce ogrodownictwa i gcspodarstya domowego: sekretom ku- 


j Przyjechali od 14 do 15 Lutego 1862. - 


l HOTEL POLLERA. Stanisław Pieniążek ody. z Galicyi. 
? Feliks Lgocki ob. z Jaskcwic. Kazimierz Lgocki ob. z Lego- 

ty. Fraciszek Ling pełaomoc. ze Lwowa. Nikodem Sochanik 
pełnom. z Galicyi. Cezar hr. Męciński ob. z Dukli. |Alfted 
i hr. Łoś ob. z Królestwa. Aniela Obertyńska ob. ze Lwowa, 
| Feliks Terlecki ob. ze Smolnik. 


5 GG EB <R EB GB GB SB 0 GR GRAB GO GO O N 


Wyjechali: Cezar br. Męciyński ob. do Dakli. Stanisław 


Pieniążek do Galicyi. Frano. Link do Lwowa. w ER evi C7 14 2327746 |— 34 wschodni siab Enio są 
Hi EL SASKI. Włodz mierz hr, Dzieduszycki właś. dóbr zgłoszenia się oczekuje w Ekspedycyi „CZASU* do d. Ic 27 33 38 94 zachodni peiit n p chennym oraz apteczce miejskiej czyli wskazówce leczenia cho- 
z Galioyi. Karol Godefroi wł. dóbr z Królestwa. Franciszek 20 b, m. pod adresem: X. J. franco. (132-3) 15| 6} 28 -78 50 90 półnony wicher rób domowych. (191) 


W Drukarni „CZASU.“ Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


